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DZIENNIK URZĘDOWY. Poz  1. 1

Część urzędowa.

i.
MINISTERSTWO 

Wyznań Religijnych i Oświecenia  
Publicznego

W arszaw a.

O K Ó L N I K  Nr. 160
z d n ia  25 l i s to p a d a  1933 r Nr. 1. WF-4088/33 

w  s p r a w i e  d o ż y w i a n i a  d z i a t w y  i m ł o d z i e ż y  s z k o l n e j .

S p r a w a  d o żyw ia n ia  n i e z a m o ż n e j  dz ia twy i m ło d z ie ż y  na  te r e n i e  
szkół  p r z e d s t a w i a  s ic  w b i e ż ą c y m  r o k u  sz k o ln y m  o  wiele  m n ie j  k o ­
r zys tn ie ,  aniże li  w l a ta ch  ub ieg ły ch .  Podczas ,  g d y  p r z e d  d w o m a  łaty 
ak c ja  do żywia n ia  p r o w a d z o n a  była ty lk o  w k i l k u n a s t u  m i a s t a c h  większ ych  
o raz  ki lku o ś r o d k a c h  p r z e m y s ł o w y c h  i o b e j m o w a ł a  o k o ło  10 proc .  w sz y ­
s tkich dz ieci ,  ucz ę s z c za j ą c y c h  d o  sz kó ł  w tyc h  m ie j s c o w o ś c ia c h ,  w p r z e d ­
o s t a t n i m  i o s t a t n i m  roku  rozszerzyła  się na  dz ies ią tk i  i se tk i  m i a s t  i wsi, 
o d s e t e k  zaś  dz ia twy d o ż y w ia n e j  w tyc h  m i e j s c o w o ś c i a c h  s t o p n io w o  
zwiększa ł  s ię ,  d o c h o d z ą c  w n i e k tó ry c h  m i a s t a c h ,  j ak w W ars zaw ie  
i w Lo dz i  d o  15 a n a w e t  20 proc .  W s p ó l n y m  w ys i ł k i em  szkoły  i s p o ł e ­
c z e ń s t w a  ( s a m o r z ą d ó w ,  rad  szkolny ch ,  K o m i t e tó w  O p i e k  Rodzic ie lskich  
i s a m e j  m ło dz ie ży)  d o k o n a n o  b a r d z o  wiele w te rn  w ie lk i em  dz ie le  p o ­
m o c y  s p o łe c z n e j  d la  dz iatwy źle dożywiane j .

Nies te t y ,  w r o k u  b ie ż ą c y m  c i ężk ie  w a r u n k i  b y tu  odb i ja ją  s ię  b a r ­
d z o  u j e m n i e  na  z a s ię g u  akcj i  d o ż y w ia n ia  dz ia twy i m łod z i eży  i na ilości 
i j akośc i  p o m o c y .  N a s tą p i ł a  r e d u k c ja  zas i łków,  os ła b ła  o f i a rność  i po* 
m o c  s p o ł e c z e ń s t w a .  W tej  sy tuac j i  wzras ta  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  dla z d r o ­
wia m ł o d e g o  p o k o le n i a ,  g roza  s z e rz e n ia  s ię  gruźl icy i i n n y c h  c h o r ó b  
za ka źny ch .  Wąt ły  i źle o d ż y w ia n y  o r g a n i z m  dz ie c i ęcy  j e s t  b a r d z o  wraź-
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liwy na  w sze lk ie  szkod l iwe  czynnik i  i m a ło  o d p o r n y  w w a lc e  z c h o r o ­
b a m i .  O d s e t e k  dzieci  z a g r o ż o n y c h  gruź l icą  w y n o s i  o k o ło  7 proc.  nie- 
do k rw i s ty ch  i źle o d ż y w io n y c h  o k o ł o  25 proc .  P r z e p r o w a d z a n e  w s z k o ­
łach  w ie lk om ie jsk ich  a n k ie ty  wykaza ły ,  że 13— 15 proc .  dzieci  p rzychodzi  
d o  sz k o ły  naczczo .  D o k a r m i e n i e  więc  dz ieci  źle o d ż y w ia n y c h  w d o m u  
je s t  a kc ją  z a p o b i e g a w c z ą  o d u ż e m  z n a c z e n iu  s p o ł e c z n e m ,  akc ją,  k tó ra  
ze w zg lę dów  w y c h o w a w c z o -o b y w a t e l s k i c h  m u s i  być  z p e ł n e m  z r o z u m i e ­
n i e m  jej  wagi  k o n t y n u o w a n a .

W nadz ie i ,  iż p o d o b n i e ,  j ak  w la tach  ubi eg łyc h ,  ape l  mó j  w tej  
s p r a w i e  zn a jd z i e  żywy o d d ź w ię k  i p o p a rc ie ,  w o b e c  zbl iżające j  s ię  z imy,—  
z w r a c a m  się d o  d y r e k c y j  i k i e r o w n ic tw  szkół  o r az  ogó łu  n a u c z y c i e l s t w a  
o  z a i n t e r e s o w a n i e  s ię i g o r ą c e  z a o p i e k o w a n i e  s ię  d z ie ć m i  g ł o d n e m i  
w szkole  i o  p o d ję c ie  s t a r a ń  w ce lu  u z y s k a n i a  o d  s p o ł e c z e ń s t w a  p o ­
m o c y  k o n ie c z n e j  dla doży w ia n ia  n i e z a m o ż n e j  dz ia twy i m łodz ież y  
szkolne j .

P o d s e k r e t a r z  S t a n u  

(—)  Kazimierz Pieracki.

2 .

M I N I S T E R S T W O  
W y z n a ń  R e l i g i j n y c h  i O ś w i e c e n i a

P u b l i c z n e g o .

Warsz aw a.

O K Ó L N I K  Nr . 159

Z, dnia  23 lis to p ad a  1933 r. (1. W F -3825 /33)

w sprawie zaop iekow ania  s ię  d zia tw ą i m łodzieżą  szkolną  
w czasie  feryj zim owych.

Mając  na u w a d z e  p o t r z e b ę  z a o p i e k o w a n i a  się dz ia tw ą  i mł odz ie żą  
s z k o l n ą  w czas ie feryj z im ow yc h ,  zw r a c a m  się d o  dy rekc yj  i k ie ro w nic tw  
szkół  o r az  og ó łu  nau c z y c i e l s tw a ,  b y — p o d o b n i e  j a k  w ro ku  u b i e g ł y m — 
z echc ia ły  z p o m o c ą  i w śc is łej  w s p ó ł p r a c y  z Kołami  O p i e k  R odz ic i e l ­
sk ich ,  p o d j ą ć  a k c ję  o r g a n i z o w a n i a  feryj z im o w y c h  dla mło dz ieży .
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Akcja ta powinna rozwinąć się w trzech kierunkaęjh:

a) organizowania ko lon ij z imowych i wycieczek z imowych, zwłaszcza 
narciarskich,

J>) organizowania sportów z imowych (ślizgawek, narciarstwa i sa- 
•neczkowania),

c) urządzania świetlic  szkolnych, względnie podtrzymania dz ia ła l­
ności normalnych świetlic szkolnych i w czasie feryj zimowych.

na i ,ąkc ia  ° rganizowania ko lon ij z imowych winna być debrze przemyśla­
na , dokładnie przygotowana, należy bow iem  liczyć się z t rudnem i wa­
runkam i z imowemi, w jakich ko lon je muszą być prowadzone.

Charakter ko lon ij z imowych musi być z natury rzeczy odm ienny 
amzeh kolom, letnich, tak ze względu na krótszy czas trwania, jak i T  
gamzację życia na nich. '

i  . ° ZiatWa * m ł° dzie* słabowita, wątła i anemiczna powinna w okresie 
, y i k ° rZyStaC Przedewszystkiem z pobytu na kolonjach
(w  zakładach) łe c z m c z o -w y c h o ^ w c z y c h ,  pozostających pod troskliwą
opieką lekarską, młodzież zdrowsza winna korzystać z ko lon i j  wypo­
czynkowych, zapewniających jej dużo ruchu na świeżem pow ie trz i,  racjo­
nalne odżywianie i zdrowotne warunki mieszkalne.

Troska o dobre warunki pomieszczenia i o należytą opiekę wycho-

z T o w v c h m nf w yC-nak^ m bezwzg,e;dny m P - y  organizowaniu ko lon i j  
z imowych młodzieży. Kolonje mogą się m ieścić ty lko  w budynkach
ciepłych, zabezpieczonych od zimna i wilgoci, pod względem urządzeń 
przystosowanych do zamieszkania w zimie.

W ycieczki z imowe młodzieży szkolnej, organizowane w czasie fe ry j
z imowych odbywać należy ze względu na trudność pomieszczenia i w y!
żywienia ty lko  w małych grupach (m aks im um  2 0 - 3 0  osób) pod k ie run­
k iem  nauczycieli.

Wycieczki narciarskie dla młodzieży staiszych klas nie powinny być 
forsowne ani też mieć charakteru raidów narciarskich, zaleca się raczej 
k ró tk ie  po łdmowe wycieczki w najbliższą okolicę, ewent. do najbliższych 
schronisk wycieczkowych.

Wycieczkom młodzieży szkolnej należy w okresie fery j zimowych 
osiępnic szkolne schroniska wycieczkowe, ko lon jom  ułatwić pomiesz­

a n i e  w budynkach szkolnych z zastrzeżeniem pokrycia kosztów opału 
odczyszczenia lokalu.
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Szczególny nacisk kładę na potrzebę organizowania w czasie fe ry j  
z imowych sportów zimowych dla dziatwy i młodzieży oraz na urządza­
nie w budynkach szkolnych świetlic, które służyć będą niewątp liw ie du ­
żym rzeszom dziatwy i młodzieży, zwłaszcza dziatwie i m łodzieży nieza­
możnej, żyjącej często w ciężkich warunkach mieszkaniowych i nie m a­
jącej wskutek tego możności wykorzystania z pożytkiem dla zdrowia 
czasu wolnego od nauki i zajęć szkolnych.

Organizację sportów zimowych ułatwi szkołom i op iekom  szkolnym 
w dużym stopniu, zwłaszcza w miastach, pomoc wojskowych władz w y­
chowania fizycznego i przysposobienia wojskowego, które o trzym ały  od ­
powiednie dyrek tyw y Państwowego Urzędu WF. i PW. Nie wątpię, że 
i nauczyciele (Iki) ćwiczeń cielesnych zaofiarują swą pomoc w zorganizo­
waniu sportów zimowych i będą ich go r l iw ym i propagatoram i w okre­
sie feryj.

Na świetlice przeznaczyć należy w szkołach jedną lub dwie klasy 
opalone w których młodzież mogłaby się oddawać czyte ln ictwu, pracom 
ręcznym, zabawom i grom towarzyskim , śpiewowi i muzyce, tea trow i 
szkolnemu, słuchaniu audycyj radjowych i. t. p. W świetlicach winna 
młodzież znaleźć ciepłą i serdeczną atmosferę oraz um ie ję tną pomoc 
w pożytecznem spędzeniu czasu wolnego (bez skrępowania swobody 
młodzieży w wyborze zajęć). O potrzebną opiekę, k ie row n ic tw o i pom cc 
w zorganizowaniu życia św ietlicowego zatroszczyć się pow inny dyrekcje 
i k ierownictwa szkół, odwołu jąc się do współudziatu i współpracy nauczy­
cielstwa, op iek rodzicielskich i organizacyj młodzieży.

Na szczególną uwagę ponadto zasługuje jeszcze sprawa dożywiania 
dziatwy i młodzieży najuboższej w okresie feryj zimowych. Należy us i l ­
nie dążyć do utrzymania ciągłości akcji dożywiania i nie dopuścić do 
przerywania je j w okresie fery j. Wymaga tego interes społeczny i wzgląd 
na dobro dziecka. Zajęcie się tą sprawą, wymagającą wspólnego wys ił­
ku szkoły i społeczeństwa, polecam również gorąco dyrekc jom  i k ie ro ­
w n ic twom  szkół oraz gronom  nauczycielskim.

Zechcą PP. dyrektorzy i k ie rownicy szkół sprawy, poruszone w n i­
niejszym okó ln iku , uczynić p rzedm iotem  rozważań na najbliższej radzie 
pedagogicznej, a to celem powzięcia postanowień co do możliwości wy 
konania podanych zaleceń.

Podsekretarz Stanu

( —) Kazimierz Pieracki.
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3 .

O K Ó L N I K  
K u r a t o r a  O k r ę g u  S z k o l n e g o  W i l e ń s k i e g o

z d n i a  1 g r u d n i a  1933 r. Nr. O. 38007/33

d o  D y r e k c y j  i K i e r o w n i c t w  
o r a z  P.  P. L e k a r z y  S z k o l n y c h  w  O k r ę g u

w spraw ie Sanatorjum  Akadem ickiego w Zakopanem.

R a d a  N a c z e l n a  P o m o c y  Młodzieży  A k a d e m i c k i e j  u r u c h o m i ł a  w czer ­
w c u  r. ub .  S a n a t o r j u m  A k a d e m i c k i e  w Z a k o p a n e m  w n o w o c z e ś n i e  u r zą ­
d z o n y m  w ła s n y m  g m a c h u ,  p r z e z n a c z o n e  p rz e d e w s z y s t k i e m  dla mł odz i eży  
a k a d e m i c k i e j .

W myśl  d a w n y c h  t ra dyc yj  . D o m u  Zdro w ia  P o m o c y  Bra tn ie j  w Z a ­
k o p a n e m ” i l icząc sie z t e rn ,  że m ło dz i eż  szkół  o g ó l n o k s z t a ł c ą c y c h  
i z a w o d o w y c h  d o t ą d  nie zaw sz e  m og ła  k o rzys ta ć  z r a c jo n a ln e j  kurac j i  
k l i m a ty czne j  — R a d a  N acze ln a  P o m o c y  Młodzieży A k a d e m i c k i e j  p o s t a n o ­
wiła u d o s t ę p n i ć  całej  uczące j  s ie  młodz ież y  k o r z y s ta n ie  z tej w zo ro w o  
z o r g a n i z o w a n e j  ins ty tuc j i  dla walki  z gruź licą .

Po wyższe  p o d a j e  na p o d s t a w i e  o kó ln ik a  P a n a  Minist ra W y z n a ń  
Religi jnych  i O ś w i e c e n i a  P u b l i c z n e g o  z dn ia  13 l i s to p a d a  1933 r. Nr.  IV 
N5-403 6 /3 3  d o  w i a d o m o ś c i  D yrekcy j  i Kierownic tw w sz ys t k i ch  s zkó ł  
w o k r ę g u ,  z azna cz a ją c ,  iż uc zn iowie  (u czen ice)  b e d ą  pr z y jm o w a n i  (e)  na  
w a r u n k a c h ,  u s t a l o n y c h  dla młod z ie ży  a k a d e m i c k i e j ,  p r z y c z e m  b e d ą  
miel i  (miały)  z a p e w n i o n ą  — p o z a  o p i e k ą  l e k a r s k ą  — również  i o p i e k ą  
w y c h o w a w c z ą .

Z uwagi  na s z e r z ą c ą  sią g ruź l i cą  wśród  m ło d z ie ż y  szkolne j ,  zwła­
sz cza  klas  wyższych,  z e c h c ą  P. P. Le ka rze  Szkoln i  z a i n t e r e s o w a ć  s ią 
m o ż n o ś c i ą  k i e ro w a n ia  cho ryc h  do  S a n a t o r j u m  A k a d e m i c k i e g o  w Z a k o ­
p a n e m .

Za dzieci  f u n k c j o n a r j u s z ó w  p a ń s t w o w y c h ,  s k i e r o w a n e  przez  lekar zy  
u r z ę d o w y c h ,  cześć  o p ł a t  p o k r y w a ć  b ą d ą  W o j e w ó d z k i e  Wyd zia ły  Zdrowia .

S z c z e g ó ło w e  w aru n k i  przy jęc ia  i p o b y t u  w S a n a t o r j u m  p o d a n e  są 
poniże j .

Kura to r  O k r ą g u  S zko ln ego:

( — ) K. Szelqqow ski.
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W A R U N K I  
p r z y ję c ia  i p o b y tu  p a c je n tó w  w S a n atorju m .

A. WARUNKI PRZYJĘCIA.

1. Sana tor j um Akademick ie  jest  p rzeznaczone dla leczenia  chorych,  zagrożo­
nych gruźl icą s ł uchaczów (czek) szkół  wyższych.

2. Chorych nie rokujących poprawy,  z gruźl icą rozwiniętą,  Sana to r jum n i e  
przyjmuje.

3. W razie wolnych miejsc Sana to r j um przyjmuje osoby prywatne.

4. W celu przyjęcia do Sana tor j um należy up rzedn io  nades ł ać  zarządowi  S a n a ­
tor j um wypełnioną przez lekarza l eczącego kartę . S t a n u  Zdrowia" petent a,  k tór ą  
m o żn a  o t rzymać  w Bratniej  Pomocy każdej  wyższej uczelni .  S tudencki ej  Kasie Cho­
rych,  „Op iece  Zdrowotnej" ,  lub w biurze Rady Naczelnej  pomocy  młodzieży ak ade ­
mickiej  w Warszawie,  ul. Zgoda 10.

5. Na podstawie karty „S tanu Zdrowia” Dyrektor  Sana tor j um decyduje  o przy­
jęciu kandydat a  i wzywa go niezwłocznie  w razie wolnych miejsc  w Zakładzie.  W wy­
pa dk u  niezgłoszenia  się do Zakładu w c iągu 3-ch dni od daty wezwania pe t en t  t rac i  
p rzyznane  miejsce.  W razie braku wolnych miejsc,  zarząd Sana tor j um poda je  przybli­
żony t ermin przyjęcia do  Zakładu i gdy pe ten t  ref lektuje na takowy,  winien n iezwło­
cznie  nades ł ać  zada tek w wysokości  opłaty za V2 mies iąca,  poczem zost anie  wpisany 
na listę zgłoszeń i wezwany telegraf icznie na 3 dni przed te rminem.

B. O P Ł A T Y .

6. Akademicy płacą dziennie  8 złotych.

7. Osoby prywatne (pr zyjmowane na  wolne miejsca) płacą:
a) w pokoju  3 o sobowym 10 zł.
b) w pokoju 2 osobowym 12 zł.
c) w pokoju  1 o sobowym 16 zł.

Opłata w punkc ie  6-ym dla akademika  przewiduje jego umie szczen ie  tak w 3-y„ 
2-u i l - o  o sobowym pokoju  bez prawa wyboru z jego s t rony,  na zasadzi e karty j e g o  
Zdrowia i badani a  na miejscu.

Jeżel i  akademik ( czka) żąda u lokowania  w jedno osobowym,  lub dw uo sob o ­
wym pokoju  — op łaca  go jak o so ba  prywatna (patrz punk t  7).

W y m i e n i o n e  o p ł a t y  o b e j m u j ą :  utrzymanie,  pomieszczeni e  z oświet leni em 
i opa łem,  obsługą ,  p ran i em bielizny i całkowitą  opieką lekarską i pielęgniarską.  Wy­
sokość  opła t  dz iennych u l egać  m ogą  zmianom.  Ustala je Rada Naczelna  pomocy 
młodzieży akademickiej .

8. Ż a d n y c h  d o d a t k o w y c h  o p ł a t  z a  z a b i e g i  l e k a r s k i e  n i e  p o b i e ­
r a  s i ę .

9. Doda tkowo  op łaca  się tylko fotografję Roen tgena 15 zł. i prześwietlenie:  
Roen tgena  3 zł
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10. Oplata winna być wpłacona w dniu przyjazdu za miesiąc zgóry. Dalsze 
opłaty również za miesiąc zgóry. Dzień przyjazdu i odjazdu zalicza się w rachunku.
Zaległości w opłatach są niedopuszczalne.

C. WARUNKI POBYTU.

11. Natychmiast po przyjeżdzie kuracjusz obowiązany jest złożyć w kancelarji 
zakładu legitymacją akademicką lub dowód osobisty.

12. Każdy kuracjusz winien przywieźć ze sobą poduszką pod głową, kołdrą, 
bielizną osobistą i termometr.

13. Opuszczający Zakład winni zawiadomić kancelarją Sanatorjum na 5 dni 
przed term inem na piśmie (żądać należy specjalnego blankietu u pielęgniarki), w prze­
ciwnym razie zostanie policzona opłata za 5 dni, poczynając od daty zgłoszenia wy­
jazdu.

14. Czasowe opuszczenie Sanatorjum jest niedopuszczalne.

15. Wszyscy kuracjusze obowiązani są ściśle przestrzegać regulaminu zakłado­
wego i zleceń lekarzy pod rygorem usunięcia z Zakładu.

Sana lo r jum  akademickie w Zakopanem stanowi własność Rady 
Naczelnej pomocy młodzieży akadem ickie j w Warszawie. Dyrektorem  
sanatorjum jest p. dr. Stefan Jasiński.

Zgłoszenia o przyjącie do sanatorjum  należy kierować wprost do 
dyrektora  sanatorjum w Zakopanem. Po in formacje w sprawach zakładu 
zgłaszać się do Bratnich Pomocy wszystkich uczelni, do dyrektora Sa­
na tor jum  i do Rady Naczelnej pom ocy młodzieży akademickie j, War* 
szawa, Zgoda 10. Telefon 747 35.

4.

O K Ó L N I K  

Kuratora Okręgu Szkolnego W ileńskiego

z dnia 5 grudnia 1933 r. Nr. 0.38441/33

do P. P. Inspektorów  Szkolnych, D yrektorów  i Przełożonych  
państwowych i prywatnych szkół w  O kręgu

w s p ra w ie  z n a c z k ó w  T o w a rz y s tw a  P o p ie ra n ia  B u d o w y  P u b lic zn y c h  
S z k ó ł P o w szech n ych  n a  ś w ia d e c tw a c h  s z k o ln y c h .

Towarzystwo Popierania Budowy Publicznych Szkół Powszechnych 
wydało za zgodą Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicz- 
nego specjalne znaczki do naklejania na świadectwach szkolnych.
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Znaczk i d la szkó ł powszechnych  o trzym a ją  P. P. Inspek to row ie  S z k o ln f '  
bezpośredn io  od Towarzys twa  Pop ie ran ia  B u d o w y  Publicznych Szkó ł 
Pow szechnych , zaś znaczki d la  szkó ł ś redn ich  ogó lnoksz ta łcących , zak ła ­
dów  kszta łcen ia  nauczyc ie l i  i szkó ł zaw odow ych  będą nadesłane przez 
K u ra to r ju m  O k ręg u  S zko lnego  W ile ńsk ieg o .

Z naczk i 10-groszowe dla szkó ł pow szechnych  i niższych szkó ł zawo­
dow ych  oraz 30-groszow e dla innych  szkó ł będą pakow ane  po 50 sztuk 
dla ła tw ie jszego  ich podz ia łu  m iędzy  poszczegó lne  szko ły  i zakłady.

Ze względu na bliski term in zakończenia 1-go półrocza P.P. Inspek­
torowie Szkolni dołożą wszelkich starań, ażeby znaczki zostały na czas do­
starczone do wszystkich poszczególnych szkół powszechnych z odpo-
w ie d n ie m  pouczen iem .

Znaczk i do szkó ł pow szechnych  należy rozesłać co n a jm n ie j  w ilości 
o dp ow iada jące j l iczb ie  uczn iów , k tó rzy  m ają  o trzym a ć  św iadectwa, —  
przyczem ilość tę na leży tak  zaokrąg l ić , ażeby przy rozsyłce u n ikną ć  
dz ie len ia  nades łanych  paczek (po  50 sztuk).

Pozostałe po rozdan iu  św iadec tw  w szkołach e w e n tu a ln ie  reszty 
znaczków w in n y  szko ły  powszechne zwróc ić  wraz z roz l iczen iam i ze sprze­
daży P.P. In s p e k to ro m  S zko lnym , k tó rzy  ze swej s trony  prześlą  roz l i ­
czenia do  K o m ite tu  O k rę g o w e g o  T-wa Pop ie ran ia  B u do w y  Pub licznych  
Szkó ł Powszechnych w W i ln ie ,  a  s z k o ł y  średn ie  ogó lnoksz ta łcące , zak łady 
ksz ta łcen ia  nauczyc ie l i  i szko ły  zaw odow e  zwrócą n ie rozsprzedane  znaczki 
rów n ież  z roz l iczen iam i K u ra to r ju m  O kręgu  Szko lnego  W ile ńsk ieg o . .

K w o ty  uzyskane ze sprzedaży znaczków  w in n y  być w p łacone  
na k o n to  P K .O .  K o m ite tu  O k rę g o w e g o  T-wa Pop ie ran ia  B u d o w y  P ub l icz ­
nych Szkó ł Powszechnych w W i ln ie  Mr. 144.200 przy p om ocy  b la n k ie tó w

nadawczych. -
Zaznaczam , że w prow a dze n ie  w y m ie n io n y c h  znaczków  i zezwo len ie  

na ich n ak le ja n ie  nie ma charak te ru  p rzym usu , z uwagi,  je d n a k  na d o ­
n ios łe  cele akc ji  Tow arzys tw a  Pop ie ran ia  B u d o w y  Pub licznych  Szko l 
Powszechnych proszę P.P. D y re k to ró w  (Przełożone), K ie ro w n ik ó w  (K ie ­
row n iczk i)  szkó ł z a ró w n o  p ań s tw ow ych ,  jak  i p ry w a tn y c h  o zyczliwe 
i p ozy tyw ne  us tosu nko w an ie  się do poruszone j sp rawy, by akcja  ta dała 
m oż l iw ie  najlepsze w y n ik i  na te ren ie  O kręg u .

Zarazem  za w ia da m ia m , że żadnych inn ych  znaczków  na św ia­

dectwach szko lnych  na lep iać  n ie  w o lno .

K u ra to r  O k rę g u  Szko lnego :
3 r
. ( — ) K. Szelqgowski.
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5 .

O K Ó L N I K  

Kuratora O kręgu Szkolnego W ileńskiego

z dnia 7 grudn ia 1933 r. Nr. I 38973/33

do P. P. Inspektorów  Szkolnych  
oraz K ierow ników  publicznych szkół powszechnych

w Okręgu
w sprawie te k s tu  modlitwy.

Podając poniżej tekst m od litw  przed lekc jam i i po lekcjach, zale­
conych rozporządzeniem M in. W . R. i O. P. z dnia 20.V III-1920 r. 
Nr. 19803/1 w tłumaczeniu l itewskiem, nadesłanem Kurator jum  przy 
piśmie Kurji M e tropo lita lne j W ileńskie j z dnia 30 X-1933 r,, polecam 
stosowanie tych tekstów w szkołach, gdzie pobiera nauką dziatwa 
narodowości l itewskiej.

Kurator Okręgu Szkolnego:

( — /  K. Szelągowski.

JZalącznik do Nr. 1-38973/33.

Malda pries pamokas.

Sventoji Dvasia Kuri musq śirdis ir protą apsvieti, duok mums noro 
ir gabumu, kad śis mokslas butu mums naud ingasc ia  żernej ir po m ir- 
ties. Per Kristu musu Viespati. Am en.

M alda po pamoku.

Aćiu Tau Dieve uż sio mokslo śviesą. Trokśtu, kad juom i ap§viestas 
galećiau Tave v isuom et garb in t i ir  Tavo valią vykdy t i  per amżius. Per 
Kristu musu YieŚpatj Amen.
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6 .

O K Ó L N I K  

Kuratora Okręgu Szkolnego  Wileńskiego
z d n ia  24 l i s to p a d a  1933 r. N-ll-33842/33

do PP. Inspektorów Szkolnych,  Dyrekcyj państwowych  
i prywatnych szkół średnich ogólnokształcących w  Okręgu

w  s p r a w i e  p r a c o w n i  w y c h o w a w c z e j  w  W a r s z a w i e .

Ministers two W. R. i O. P. zorganizowało  w Warszawie pracown ią  
wychowawczą,  gdzie wychowawca może się zapoznać z ca łoksz ta ł te m 
przejawów życia szkolnego  i o t rzymywać porady w zakresie organizo* 
wania  pracy wychowawczej .  Ze względu j ednak  na to, że g ro m ad zen ie  
i op ra cow an ie  mate r ja łu  wym aga  wydajnej  p o m o c y  ze s t rony szkół 
i nauczycieli ,  przeto proszę  PP. Dyrektorów,  Kierowników oraz nauczycieli ,  
o  nadsy łan ie  do pracowni  wychowawczej  mater ja łów,  odnoszących się do  
życia szkolnego,  w formie sp rawozdań ,  informacyj ,  a lb umów i pism 
redag owan ych  przez młodzież,  i lustrujących życie młodzieży w n a u k o ­
wych i społecznych organizacjach szkolnych,  dzia ła lność Komite tów Ro­
dzicielskich, świetlice,  uroczystości  szkolne,  życie na kolonjach i t. p. 
Materjały nadsyłać  należy do M uzeum  Oświaty i Wychowania  w War­
szawie,  ul. Hoża Nr. 88 z zaznaczeniem na przesyłce:  ,,dla pracowni- 
wychowawczej” .

Kurator Ok ręgu Szkolnego: 

( — ) K. Szelqgowski.

7 .

K O M U N I K A T Y .

P a ń s t w o w a  K o m is ja  E g z a m in a c y j n a  w  W i ln ie  
d la  k a n d y d a t ó w  n a  n a u c z y c i e l i  s z k ó ł  ś r e d n ic h .

Państwowa Komisja egzaminacyjna  w Wilnie dla kandy da tów na  
nauczycieli  szkół ś rednich ogłasza,  że egzaminy dla kandy da tów na n a u ­
czycieli szkół ś redn ich  (naukow e  i pedago giczne s t arego  typu),  w okre-
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Sie 2 im ow ym  1934 r. odbywać się będą od dnia 6 do 10 marca 1934 r. 
Kandydaci, którzy pragną przystąpić do egzaminów w tym  okresie, w inn i 
zgłosić się w tym  celu p isemnie do Kom is ji egzaminacyjnej, w te rm in ie  
do 10 lutego 1934 roku, składając jednocześnie przepisaną opłatę, która 
wynosi za egzamin naukowy (k lauzurowy i ustny) 84 zł., za egzzm in 
pedagogiczny 56 zł.

Rozkład i te rm iny  egzaminów będą podane do w iadom ości in te re ­
sowanych drogą ogłoszenia w lokalu Kom is ji egzaminacyjne j (Uniwersy­
tet, ul. Uniwersytecka 3, II p.).

K o n fe r e n c ja  
d o ty c z ą c a  H a r c e r s tw a  i S t r a ż y  P r z e d n ie j .

Celem pogłębienia na terenie szkolnym współpracy Harcerstwa 
i Straży Przedniej odby ło  się w dniu 6 listopada r. b. zebranie pcd prze­
wodnictwem  Pana Kuratora O. S. w obecności P.P. Naczelników, W izy- 
ta to ro v  i Instruktorów Kuratorjum.

Na zebraniu k ierownicy organizacyj złożyli sprawozdania ze stanu 
pracy w organizacjach i przedłożyli plan pracy na rok 1934; om ów iono 
też sprawę konferencyj i kursów harcerskich dla nauczycieli.

W y m ia n a  k o re s p o n d e n c ji  
p o m ię d z y  m ło d z ie ż ą  s z k ó ł p o ls k ic h  i  c z e c h o s ło w a c k ic h .

Dążenie do wzajemnego zbliżenia się bratn ich narodów s łowiań­
skich, szerzenie idei przyjaźni pomiędzy Czechami, S łowakami i Polaka­
mi, w im ię hasła „w  zgodzie i jedności —  siła", sk łon iło  młodzież pań­
stwowego g im naz jum  żeńskiego im. Em ilj i Plater w Grodnie do założe­
nia „Koła przyjació ł Czechosłowacji im. Edwarda J e l in ka ” .

Koło to powstało w lu tym  1933 r. z in ic ja tyw y f ldam a Bajcara, 
nauczyciela wym ienionego g imnazjum i op iekuna „Koła humanistycznego” , 
rozwijając żywą akcję oraz propagując swe hasła w innych zakładach 
naukowych na terenie Kurator jum  O. S. \fcil., jak  również w innych 
miastach Polski i Czechosłowacji.
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Koło p ro w ad z i  o b e c n i e  ożywi oną  k o r e s p o d e n c j ę  z m ł o d e m i  Czesz-  
k a m i  i S ł o w a c z k a m i .  W l is tach p o r u s z a n e  są  kwes t je ,  d o t y c z ą c e  historj i  
d a n e g o  p a ń s t w a ,  l i t e r a tu ry ,  zwycza jów lu d o w y c h  i życia nasze j  m ł o ­
dz ie ży  szkolne j .  Koło wysyła  br os zur k i  p r o p a g a n d o w e  o Polsce ,  w i d o ­
kówki,  p o r t r e t y  b o h a t e r ó w  n a r o d o w y c h  i ks iążki  po lsk ie  or az  tworzy  bi- 
b l j o t e c z k ę  c z e c h o s ł o w a c k ą .

Z a m i e r z o n e m  j e s t  p o z a t e m  urz ądzen ie :
1) u r o c z y s t e j  a k a d e m j i  z p o w o d u  15-lecia n ie p o d le g ło ś c i  republ iki  

C z e c h o s ło w a c k ie j ,
2) a k a d e m j i  ku  czci p a t r o n a  Koła,  z p o w o d u  60- lecia je g o  p o l o n o -  

f i lskiej  dz ia ła ln oś c i  na t e r e n i e  Czechos łowac j i ,
3) w e s o ł e g o  wieczo ru  w z a j e m n o ś c i  czech o s ło w ack o -p o ls k i e j  w k a r ­

n a w a le  1934 r.
Za p o ś r e d n i c t w e m  Opieki  Szkol ne j  Koło z a b ie g a  o n a d a n i e  j e d n e j  

z ulic G r o d n a  n a z w y  ul icy p a t r o n a  Koła.

Akcją  m ło dz ie ży  g ro dz ie ńsk ie j  z a i n te r e s o w ał  się i p o p a r ł  j ą p o s e ł  
C z e c h o s ł o w a c j i ,  J .  E. Dr. W. Gi rsa,  i n a d e s ł a ł  dla Koła p i ę k n ą  bibljo-  
t e c z k ę  c z e s k o - s ł o w a c k ą  w raz  z l i s tem u z n a n ia  za p r a c ę .

Z in ic ja tywy Koła p o w s t a ł o  na  t e r e n i e  C z o cho s ło w ac j i  41 Koło 
. .Przy jac ió ł  Polski" ;  p rzesz ło  2.000 m łodz ie ży  k o r e s p o n d u j e  lu b  p r a g n i e  
k o r e s p o n d o w a ć  z Pol ską .  Koło gr o d z i e ń sk ie ,  l iczące  183 u czen ic e ,  k o ­
r e s p o n d u j e  ż 267  d z i e w c z y n k a m i  C zecho s ło wa cj i .

O p i e k u n  Koła o t r z y m a ł  of ic ja lny  list z P o s e ls tw a  R epu bl ik i  C z e ­
ch o s ło w ack ie j  z dn.  20 w rześn ia  1933 r. Nr. 8589/33,  w k t ó r y m  Mini ­
s te r s tw o  Szk oln ic twa  i Oświa ty  N a r o d o w e j  d z ię ku je  za w i a d o m o ś ć  o  d o ­
św i a d c z e n i u ,  u z y s k a n e m  w w y m i a n i e  k o r e s p o n d e n c j i .  J e d n o c z e ś n i e  p o ­
w i a d a m i a ,  że n a  s k u t e k  listu o p i e k u n a  Koła zaleci ło  za rządowi  c z e c h o ­
s ło w a c k ic h  szkół  ś r e d n ic h ,  by wszędz i e  t a m ,  gdz ie i s tn ie ją  ku t e m u  o d ­
p o w i e d n i e  w a r u n k i  (zwłaszcza  nauczyc ie l ,  zna jąc y  język  i l i t e r a tu r ę  po l ­
ską )  zor ga ni zow ał y  uczniów,,  p r o w a d z ą c y c h  k o r e s p o n d e n c j ę ,  w Kółka 
Przyjaciół  Polski ,  k tó r e  nie o gr an i czy ły by  s ię w swej  dz ia ł a lnośc i  d o  k o ­
r e s p o n d e n c j i ,  l ecz ta kże  urządza ły  o d c z y t y  o s p r a w a c h  polsk ich ,  kur sy  
j ę z y k a  po l sk ie g o ,  a k a d e m j e  i t. p. W k o ń c u  P o s e l s tw o  n a d m i e n i a ,  że 
Mi ni s te rs tw o Sz ko ln ic tw a  i O św ia ty  N a r o d o w e j  Rep ubl ik i  C z e c h o s ł o w a c ­
kiej  zaję ło ró wn ież  n a d e r  pr z y c h y ln e  s t a n o w i s k o  w o b e c  w n i o s k u  o  w a ­
kacy jn e j  w y m i a n i e  młodz ieży  sz ko ln e j  i że po lec i ło  już o d n o ś n y m  c z y n ­
n i k o m  po czyn ić  p r z y g o t o w a n i a  na  przysz łe  w akac je .

W  k o ń c u  paź d z ie rn ik a  1933 r. Po ls ka  Kom is j a  W s p ó ł p r a c y  I n t e l e k ­
t u a l n e j  przy Lidze  N a r o d ó w  w y d a ł a  w ję zy k u  p o l s k i m  i f r a n c u s k i m



N r. 1 DZIENNIK URZĘDOWY. Poz. 7. 13

b r o s z u r ę  Zb ig n ie wa  Z a n ie w ic k ie g o  p. t. „ M i ę d z y n a r o d o w a  k o r e s p o n d e n c j a  
s z k o l n a ” . Na  s t r o n i e  11-ej c z y t a m y  o o żyw io ne j  k o r e s p o n d e n c j i  m ł o ­
dzieży szk oln e j  g i m n a z j u m  im.  E. P l a t e r  w G r o d n i e  z mł odz ie żą  s z e r e g u  
szkół  c z e c h o s ło w a ck ic h  w o b u  ję zyk ach  s ło wiańs k ich .

P rz e w o d n i c z ą c y  K o m i t e t u  W y k o n a w c z e g o  Polskie j  Komisj i  M ię d zy ­
n a r o d o w e j  K o r e s p o n d e n c j i  Szkoln e j  ( W ars zaw a ,  p a ła c  S ta szy ca )  w liście 
z 6. XI. 1933 r. p rosi  o n a d e s ł a n i e  Komisj i  b l iższych in fo rm acy j  o akcj i  
g r o d z ie ń s k ie j ,  a b y  w s p r a w o z d a n i u  z rozwoju  M. K. S. w Po ls ce  p o d a ć  
d o  w ia d o m o ś c i  z a g r a n i c y  „ p i ę k n e  wynik i  p r a c y ” o p i e k u n a  Koła.

Koło Przyjac iół  Polski  p rzy  p a ń s t w o w e j  sz k o le  re a ln e j  w Kra love j  
Hradc i  na  p r o ś b ę  m ło d z ie ż y  g r o d z ie ń s k i e j ,  z a o p i e k o w a ł o  s ię  g r o b e m  
r>a t a m t .  c m e n t a r z u  p o w s t a ń c a  z 1863 r. św.  p a m i ę c i  S e w e r y n a  Świżaw- 
s k i e g o .  11-go l i s to p a d a  młodz ież  c z e c h o s ł o w a c k a  złożyła w ie n ie c  na  g ro b ie  
i o d ś p i e w a ł a  „ B o ż e  co ś  P o l s k ę ” .

P a ń s t w o w a  sz ko ła  r e a l n a  w N i m b u r k u  p r z y g o t o w u j e  a k a d e m j ę  
ku  czci A d a m a  Mickiewicza .

Z d n i e m  10-go l i s t o p a d a  r. 1933 p r z y jm u je  akc ję  g r o d z i e ń s k ą  na  
ca łą  P o ls k ę  Komis ja  M i ę d z y n a r o d o w e j  K o r e s p o n d e n c j i  Szko lne j .  Na  t e r e n i e  
W i lna  a k c ją  tą  z a jm u je  s ię  o b e c n i e  Koło W i l e ń s k i e  T. N. S. W., k tó re  
udz ie la  b l iższych  szczegó łó w,  a d r e s ó w  szkó ł  w Czechos ło w acj i  i d a n y c h ,  
d o ty c z ą c y ch  r e g u l a m i n u  M. K. S.

P o ż ą d a n e  je s t  r ó w n i e ż  n a w i ą z a n i e  k o n t a k t u  k o r e s p o d e n c y j ń e g o  
przez  n a u c z y c ie l s tw o  z k o l e g a m i  w C zech o s ło w ac j i ,  za p o ś r e d n i c t w e m  
Wi.l. Koła T. N. S. W, (ul. M. P o h u l a n k a  7).

T a b l i c z k i  P o l s k .  Z w i ą z k u  P r z e c i w g r u ź l i c z e g o ,
Na p o d s t a w i e  p i s m a  M in is te rs tw a  W y z n a ń  Religi jnych  i O ś w ie c e n ia  

P u b l i c z n e g o ,  K u r a t o r j u m  p o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i ,  że Polski  Zw iązek  P r z e ­
c iwgruź l iczy  (W a rs z a w a ,  ul. C h o c i m s k a  24) w yda ł  tabl iczki  z n a p i s e m  
. P l u ć  ty lk o  d o  sp l u w a c z k i ” . C e n a  za 1 egz .  wynos i  25 gr. W y s o c e  p o ­
ż ą d a n e  j e s t  u m i e s z c z a n i e  ty ch  tab l iczek  w l ok a la ch  szkoln ych .

POLSKI ZWIĄZEK PRZECIWGRUŹLICZY.

i  P L U Ć  T Y L K O  
I DO SPLUWACZKI
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8 .

KOMUNIKATY O W Y D A W N IC TW A C H .

P ię t n a ś c i e  la t  P a ń s tw a  P o ls k ie g o .  Pra ca  zb ior ow a,  p o p r z e ­
d z o n a  p r z e d m o w ą  P a n a  P r e m j e r a  J a n u s z a  J ą d r z e j e w i c z a .  N akł ad  P o ­
w s z e c h n e g o  U n i w e r s y t e t u  K o r e s p o n d e n c y j n e g o .  W a r s z a w a  1933.

B ro sz u ra  z a w ie ra  p r z e g l ą d  pr ac  i z d o b y c z y  p i ę t n a s t o l e t n i e g o  o k r e ­
su  n i ep o d leg ło śc i  P a ń s t w a  Po lsk ie go .  Treść  jej s t a n o w i ą  n a s t ą p u j ą c e  
a r tykuły :  J a k  Polska  zdob y ła  n i e p o d le g ło ś ć .  B u d o w a  p o d s t a w  u s t r o j o ­
wych  Polski .  O b y w a te l  a p a ń s t w o .  Siły zb ro jn e  P a ń s t w a  Po ls k ie g o .  Pol ­
s k a  po l i ty ka  zag ran i czn a .  P i ę tn aśc ie  la t  p a ń s t w o w o ś c i  a tw ó rczo ść  k u l t u ­
r a lna  w Polsce .  P i ę t n a ś c i e  lat  sz ko ln ic tw a  p o ls k ie go .  O rg ani zac j a  p ra cy  
oś w i a t o w e j .  Rola p a ń s t w a  w życ iu  g o s p o d a r c z e m  Polski .  Po l sk i e  u s t a ­
w o d a w s t w o  s p o ł e c z n e .  Kronika  p i ę t n a s t o l e c i a .  Ma te r j a ł  u z u p e łn i a j ą  w y ­
k r e s y .  P r a c a  ta,  d a j ą c a  w za rys ie  p r z e g lą d  w y d a r z e ń  p ię tn a s t o l e c i a ,  j es t  
n i e z b ę d n a  z a r ó w n o  w b i b l j o t e c e  p o d r ę c z n e j  na uczyc ie la  czy in s t r u k t o r a  
o ś w i a t o w e g o ,  j ak  i w b ib l jo te ce  u c z ni ow sk ie j  w sze lk i ego  ty p u  szkół  
i k u r s ó w  d o k s z t a ł c a j ą c y c h  i w b ib l j o te c e  żo łnie rskie j ,  kół  m ło dz ieży ,  
w świe tl icy,  czy w reszc ie  w d o m u  p ry w a t n y m .

Zn a le ź ć  w niej m o ż n a  z a r ó w n o  m a t e r j a ł  d o  o d c z y tó w  i p o g a d a n e k ,  
j ak  i zb iór  w i a d o m o ś c i  n i e z b ę d n y c h  dla  ob y w a te la ,  k tó ry  p r a g n i e  p o g ł ę ­
b ić  s w ą  w ie d z e  o Po lsce .

C e n a  e g z e m p l a r z a  w ynos i  80 gr. ,  przy z a m ó w i e n i a c h  h u r t o w y c h  
w p r o s t  w P o w s z e c h n y m  U n iw e r s y te c ie  K o r e s p o n d e n c y j n y m  z n a c z n y  raba t .

Bl iższych inforraacyj  udz ie la  w g o d z in a c h  b iu ro wych  P o w s z e c h n y  U n i ­
w e r s y t e t  K o r e s p o n d e n c y j n y .  W arsz a w a ,  fil. Róż 2, tel .  8 —2 1 — 10.

W y d a w n ic tw a  P. O. W.

Związek  P. O. W.- iaków w yd a ł  b r o s z u r k ę  f i d a m a  Bork iew icza  
p .  t.: . R y c e r z e  P o d z i e m n i " ,  t ab l ice  z p o r t r e t a m i  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s ­
pol i te j  i Marsza łk a  J ó z e f a  P i ł su dsk iego  o ra z  10 fotograf i j  i lus t ru jących  
życ ie  i dz ia ła ln ość  P. O.  W.

W y d a w n i c t w o  to  jest  p o ż y t e c z n e  i p r z y d a t n e  z p u n k t u  widzenia  m o ­
m e n t ó w  o b y w a t e l s k o - w y c h o w a w c z y c h .

0 - 3 8 6 2 8 / 3 3
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K u ź n ia  M ło d y ch  — Czasopi smo młodzieży szkolnej.

Treść n u m e ru  17 (grudzień  1933 r.): Lech, Czech i Rus... Najpiękniejsze...  Polska 
m uzy ka  w spółczesna . Marsz wstecz. Co czytać? Kronika. Pod płóciennym  dachem . 
Dział m łodszych. Młodzi i lotnictwo. Kiedy zaczęłam  czytać „Kuźnię"? D odatek  Ł ódz­
ki. Łódź dzis iejsza. Nie jes t j ed n ak  tak źle... Dusze. Listy z różnych s tron . Kronika 
szk o lna .  Z tea tru . Na ek ran ie .  Przeg ląd  prasy. Skrzynka pocztow a. Dział sza rad  I roz ­
ryw ek  umysłow ych.

I lu s tr a c ja  S z k o ln a  — Wydawnictwo Związku Nauczycie ls twa 
Polskiego w opracowaniu  Komite tu Redakcyjnego tygodnika  „Płomyk".  
R ed akc ja  i f ldmis t rac ja  Warszawa,  ul. Dobra  6 i Świętokrzyska 18. Konto 
c z e k o w e  P. K. O. Nr. 19707.

Serja 44. Październik 1933 r. Spis ilustracyj:
Marszałek Jó z e f  Piłsudski. Kraków. O d eb ran ie  warty na ra tu szu  w dn iu  31 p a ź ­

dz ie rn ika  1918 roku  przez wojska polskie. Warszawa. Rozbrojenie  jed n e g o  z żołnierzy 
n iem ieck ich  dnia  10 l is topada 1918 r. P o s te ru n ek  na linji kolejowej pod W arszawą. 
P rzybycie  Jó ze fa  P iłsudskiego z więzienia w M agdeburgu  dnia 10 lis topada  1918 r. 
i_wów. Grupa zdobywców Cytadeli. P oznań .  Pierwszy a tak  pod Bazarem  dnia  27 g ru d ­
n i a  1918 r. Rozbrajanie  od w achu  na Starym Rynku w dniu 27 g rudn ia  1918 r.

I s k r y  — Ilus t rowany Tygodnik  dla młodzieży.

Treść n um eru  48. (Listopad 1933 r.): Nasze listy. Noc L istopadow a. O sta tn i p o ­
w stańcy—O dsłonięc ie  pom nika  poległych cz łonków  P. O. W. K om endy N acze lne  Po l­
skiej O rganizacji Wojskowej w 1917— 1918 r. (I lustracje). Pow stańczej Warszawie. W ęd­
rów ka i rozm yślan ie .  Dostojni gośc ie  w Czechosłowacji.—Wizyta w eteranów  1863 r. 
P rze toczy ły  się tank i .  Icek i J a c e k  w Afryce. (Powieść) W arto  przeczytać . Z całej P o l­
ski. Z szerok iego  świata. Plany jap oń sk ie .  Życie g o sp o d a rcz e .  Rozrywki.

L o t P o ls k i  — Organ Oficjalny L. O. P. P. i fl. R. P. Nr. 11, li­
s t o p a d  1933 r.

Treść n u m eru :  Polskie orły nad B ukaresz tem  — ilustracje. W dn iu  święta n a r o ­
d o w e g o .  Polskie Orły nad  B ukaresztem. L inbergh w Paryżu. Nowości techn iczn e .  K o ś ­
c ió ł  lotników i au tom obil is tów . Kronika Krajowa. Kilka uwag o O. P. L. Kraju. O kręty  
' bom by  lotnicze. Uwagi na m arg ines ie  budowy now oczesnych  „P och łan iaczy  s c h r o ­
now ych". R eporter  w m asce .  Kronika zag ran iczno  - m iesięczna. D ezynsekcja  i deraty- 
2 »cją  cy janow odorow a. Rozrywki umysłowe.
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L o t  _  bezp ła tny  d o d a t ek  „Lotu Pol sk iego”. Nr. 11 l i stopad 1933r.

T reść  n u m e r u :  Dziś w d n iu  T w e g o  O rle  św ię ta .  XV-lecie .  „L is to p a d * .  P o g a d a n k i  
o  g a z a c h .  1 s ło n i e  la ta ją .  P o d p a l a c z e  c h e m ic z n i .  U ro c z y s to ś c i  w O s in a c h .  S z u k a jm y  
zw y cięzców  k o n k u r su .  M o d e l  12— Kfifl k o n s t ru k c j i  K. B laszc zy ń sk ie g o .

O ś w ia ta  i w y c h o w a n ie .  Czasopi smo w ydaw ane  nak ładem  Mini­
s ter s twa W. R. i O. P. Rok V. Sierpień  — Wrzesień 1933 r. Zeszyt 6 —7.

Treść.- H. K. Uw agi o g ó ln e  w sp ra w ie  re a l iz a c j i  n o w y c h  p r o g r a m ó w .
M. W y sz n a c k a .  R e a l iza c ja  n o w e g o  p r o g r a m u  w 1, II i V k la s ie  szk o ły  p o w s z e ­

c h n e j .  S te fa n  B ąk o w sk i .  R e a l iza c ja  n o w e g o  p r o g r a m u  w I kl.  c z t e r o l e tn i e g o  g i m n a ­
z ju m .  fi. L. P ro je k t  u s t r o ju  sz k ó ł  p r z e m y s łu  d r z e w n e g o ,  fi . T. P r o j e k t  u s t r o ju  sz k ó ł  
w łó k ien n ic zy c h .

Z a g a d n ie n i e  b u d o w y  sz k ó ł  p o w s z e c h n y c h .

W ło d z im ie rz  G a łeck i .  U je d n o s t a jn i e n i e  u b io r u  s z k o ln e g o .

K ro n ik a .  1. Z p ra c  M in is te r s tw a  WR i OP.  2 Z Kra ju .  3 Z Z a g r a n ic y  P r z e g lą d  
c z a s o p i s m  p e d a g o g ic in y c h .  Książki.

P o r a d n ik  w  s p r a w a c h  n a u c z a n ia  i w y c h o w a n ia  o r a z  a d ­
m in is tr a c j i  w  s z k o ła c h  o g ó ln o k s z t a łc ą c y c h — n akładem  Minister­
s twa Rei. i Ośw.  Publ.  Warszawa 1933 r. Skład Główny: Książnica fltlas 
T. N. S. W. Nowy Świat 59.

T reść  z e s z y tu  5 ( U ) :  P r a c o w n ia  języ k ó w  o b c y c h  n o w o ż y tn y ch .  Uwagi,  d o ty c z ą c e  
lek tu ry  | s t o s o w a n ia  p o m o c y  n a u k o w y c h  przy  n a u c z a n i u  języków  o b c y c h  n o w o ż y tn y ch .  
B ib ljog ra f ja .  P o m o c e  n a u k o w e .

Załącznik.- Dr. B. Kielski:  C e le  i ś ro d k i  n a u c z a n i a  języ k ó w  o b c y c h  n o w o ż y tn y c h  
w szk o ie  ś r e d n ie j  o g ó l n o k s z t a l c ą c r j .

Marja Jędrze jew ic zow a—Stanisław Seweryn. N o w a  s z k o ła  P o ls k a  
a  ż y c ie .  Warszawa.  1933. 

Przebudowa  ust ro ju  szkolnictwa, k tóra  z n a l a z ł a  swój wyraz w uchwa­
lonej dn.  11.111.1932 r. przez Sejm ustawie,  tylko wtedy wyda owoce, 
0 ile wszystkie czynniki,  kształ tujące psychiką młod ego pokolenia będą 
z sobą współpracowały.  

Dom i szkoła,  rodzice i wychowawcy s tanowić  winni nie oboję tne  
wzglądem  siebie,  lub zwalczające sią obozy —  lecz dążyć powinni d c  

wspólnego  celu  — wydobycia z młodzieży najbardziej  wartościowych 
1 twórczych pierwias tków dla dobra  Państwa.
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Aby tę współpracę  szkoły i d o m u  możliwie szeroko  rozbudow ać — 
należy l iczne rzesze rodziców za in te resow ać zagadnieniami  us troju 
szkolnictwa.  To zadan ie  znako mic ie  spełnia  broszura  Marji Jędrzejewi-  
czowej  i Stanisława Seweryna p. t. „Nowa Szkoła Polska a życie” , 
b ęd ąca  pierwszym t o m e m  wydawnictw,  projektowanych  przez Bibljotekę 
Ped agogiczną Z espo łu  Rodziców przy Grupie  Zrąb.

O bok  d o k ładnego  zrefererowania  nowej ustawy,  autorzy omawiają  
znaczenie  i rolę g łębokich i zasadniczych 2 mian w ust roju szkolnictwa; 
i możliwości,  jakie one  dają każ d em u  przez rozbud ow an ie  typów szkół  
I dos t os ow an ie  szkoły polskiej  do  nowych form życia.

J a s n y  i przejrzysty układ broszury i jej przys tępna cena (50 gr.) 
n iewątpliwie wpłyną na rozpowszechnienie  jej wśród szerokich rzesz 
rodziców.

Broszura jest  do  nabycia  we wszystkich głównych księgarniach 
w Warszawie oraz w Administracj i  kwartalnika „Zrąb" (Al. Róż 2). Przy 
większych za mów ien iach udziela się zna cznego  rabatu.

P r a c a  S zk o ln a  — miesięcznik  Organ Wydzia łu Pedagogicznego 
Związku Nauczycie ls twa Polskiego poświęcony praktyce  wychowania 
l nauczania w szkole powszechnej .

T reść  n u m e r u  3 (L is to p a d  1933 r.): fl l. B e r g e r  — W y c h o w a n ie  o b y w a te l s k o - p a ń ­
s tw o w e  w n a u c z a n i u  a ry tm e ty k i .  E. M o n c h a m p s  — P s y c h o lo g ia  i m e to d o io g ja  c zy ta ­
n i a  fl l. Litwin — J a k  re a l iz o w a ć  p r o g r a m  klasy  5-ej szkoły  p o w s z e c h n e j  (d o k o ń c z . ) .  
Z  n a s z y c h  d o św ia d c z e ń :  B. K ubsk i  —  Uw agi w s tę p n e .  F. N ie d z ie lsk i  — P rz y c z y n y  c h o ­
r ó b  z a k a ź n y c h  i z a p o b i e g a n i e  im .  Z. L e w a n d o w k i - W s p ó ł u d z i a ł  d z ie c i  w p racy  s z k o h  
n e j .  S p ra w o z d a n ia :  L. B a n d u r a  — Z w y k ła d ó w  p. C u r ta  E n g le r t a  F a y e .  W. B rz u sk a  — 
N o w e  p o d rę c z n ik i  St. W. — C zytank i  p o l sk ie  d la  Klasy V szkoły  p o w s z e c h n e j ,  fl .  K.— 
N o w e  książk i .  K. G r e b  — J a k  czy tać  now e  p r o g r a m y ?

J ę z y k  P o lsk i —  o rg an  Towarzystwa Miłośników Języka  Polskiego 
wydawany z zasiłkiem Ministers twa Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publ icznego oraz Komisji Językowej  Polskiej Akedemji  (Jmieję t rc śc i .

T reść  n u m e r u  — w rz e s ie ń  — l i s to p a d  1933 r.: O m ia n o w n ik u  l iczby m n o g ie j ,  
rz ec zo w n ik ó w  m ę s k o o s o b o w y c h  n a  i, y, K o śc ie l isk o  —  Polany .  S t r ę b ló w k a ,  sz czeb -  
tlk, p o k o p k i ,  z b ie r a n k a .  W s p ra w ie  ł ą c z e n ia  i d z ie le n ia  w yrazów . R e ce n z je .  Uwagi j ę ­
zy k o w e  o  k s ią ż k a c h .  K ro n ik a .  O d p o w ie d z i  R edakc ji .
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Adam Mickiewicz -  D z ie ła  P o e t y c k ie .  Wydanie 5-te Komitetu 
Uwiecznienia Pamięci Adama Mickiewicza w Ziemi Nowogródzkiej,  Zbiór 
kompletny z objaśnieniami i wstępem l iteracko-naukowym prof. D-ra 
Piniego w jednem dużym tomie.

Cena kompletu z portretami i autografami Wieszcza w oprawie 
płóciennej wynosi zł. 6,60.

.Pan  Tadeusz '  w zeszycie jako oddzielne wydanie w e e n ie  gr. 8 0 -  
z kosztami przesyłki zł. 1 gr. 05.

Zebrane zamówienia na te książki zechcą Dyrekcje szkół i P .P . lnspe^ '  
torowie Szkolni przesłać do Kuratorjum stosownie do okólnika z dn.26.X. 
1933 r. Nr. 0-34454/33 (Dz. Urz. K. O. S.Wii.  Nr. 11 poz. 137 z 1933r.J.

Józef  Haliczer -  S ło w n ik  g e o g r a f ic z n y .  Pochodzenie i znacze­
nie nazw geograficznych. Słowo wstępne napisał prof. Dr. Eugenjusz 
Romer. Tarnopol  1933 nakładem Podolskiego T-wa Turystyczno-Krajo­
znawczego.

Cena 1 egzemplarza broszurowanego w sprzedaży księgarskiej i Cen­
trali Towarzystwa 3 zł., zamówienia należy kierować do Podolskiego 
T-wa Turystyczno-Krajoznawczego w Tarnopolu — Urząd Wojewódzki.

Podolskie T-wo Turystyczno-Krajoznawcze w Tarnopolu wydało 
Słownik geograficzny Józefa Haliczera, obejmujące około 4C00 nazw 
źródłowo i naukowo opracowanych.

Profesor Dr. E. Romer w słowie wstępnem, podając charakterystykę 
pracy, przedstawia książkę jako .dzieło, które z każdej swej karty tchnie 
nowością, a metodą pracy i st rukturą  literacką budzi zaufanie’ .

Książka ta „nęci nieoczekiwaną obfitością i świeżością wiadomości" 
i dzięki swej użyteczności „stanie się w szkole polskiej pospoli tą” mowi 
prof. Eug. Romer.

Zygmunt  Nagrodzki -  W y p r a w a  W ile ń s k a  J o k u  1 9 1 9  w e  
w s p o m n ie n ia c h  c y w i la  (kartki z pamiętnika) str.

Odbitka z „Kurjera Wileńskiego“.
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Treść in te re su ją ca  ze względu na opis  wydarzeń z roku 1919 
i przeżyć osobis tych autora .

Broszurka  napi sana  żywo, ładnie wydana i bog ato  i lus trowana.

Nakładem  Ins tytutu Testów Pedagogicznych w Warszawie  ukazały 
^ i ę  3 zeszyty „ O b jek ty w n y c b  sp ra w d zia n ó w  w ia d o m o śc i” pod
ogólną  redakcją M. Kryńskiego z zakresu arytmetyki ,  historji i przyrody 
w kl. I g imnazja lnej  i kl. V szkoły powszechnej .

Tes ty powyższe,  op ra co w an e  b. przejrzyście,  dają możno ść  nauczy­
cielstwu i k ie ro w nik om  szkół  ustalania  w yników  nauczania, na k tóre  t a k  
wielką uwagę  zwraca się w nowych p rogr am ach .

S u m i e n n e  zas tosowanie  przytoczonych tes tów może  mieć d ec y d u ­
jący  nieraz wpływ na m e to d y  nau czan ia  i ch a ra k te r  wysiłków w pracy 
szkolnej .

P om im o  dużej  war tości  tes tów,  nie należy ich j ednak  t raktować 
j ako  jedynyct) obj ektywnych sp rawdzianów wydajności  pracy nauczy­
cielskiej.

\
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9 .

C zęść n ieu rzęd o w a .

FRANCISZEK PRZYROWSKI

P o lsk a  i jej k u ltu ra , ja k o  o ś  p r o g r a m o w a , 
w  n o w y c h  p r o g r a m a c h  s z k ó ł  p o w sz e c h n y c h .

Nikt z ap ew n e  nie zaprzeczy,  że cele wychowania zna jdu ją  s ią 
w ścisłym związku z ce lami  życia d an eg o  społeczeństwa.  Śmiało  m ożna 
powiedzieć,  że pot rzeby życia wywierają pr zemożny wpływ na kszta ł to­
wanie  sią sys temów  wychowania  młodzieży.  Żeby za tem określić w/ła- 
ściwe cele wychowania,  jakie stawia sob ie  d an e  społeczeństwo,  t rzeba  
dokładnie  poznać  cele jeg o  życia.

Jak ież  są cele życia współczesnego człowieka?
W świecie roś l innym i zwierzęcym oraz w pierwotnych spo łeczeń ­

s twach ludzkich widzimy czysto biologiczne cele istnienia:  chodzi  tam 
tylko o s am oza chow a n ie  jednostki  i rodzaju.  Inaczej jes t w spo łecz eń ­
s twach ludzkich,  znajdujących sią na wyższym s topniu  rozwoju: człowiek 
współczesny posiada  cele przewyższające zwykłe cele biologiczne.  Nie 
zwykłe życie, lecz życie wzniosłe,  kulturalne, jes t  ce lem jego istnienia,  
a sam o za c h o w a n ie  tylko niezbę dn ym  w aru nk iem życia. Człowiek współ­
czesny różni sią od człowieka pierw otnego  kulturą.

Kultura — to pojecie złożone,  pos iadające  bardzo bo gatą  t reść.  
Nie wda jąc  sie w g łęboką  analizę tej treści,  zes tawie tutaj jakby ze w nę­
t rzny katalog k u l t u r y 1).

Zamias t  przymiotnika  .kul tura lny"  używamy cząs to .o św ie co n y ’ 
lub .cywil izowany”, np.  . n a r ó d  ku l tu ra lny”, „naród oświecony , . n a r ó d  
cywil izowany” . Są to terminy zbliżone,  lecz nie równoznaczne.  O świe­
cenie  i cyw ilizacja  są tylko jakby warstwami kultury,  przyczem cywili­
zacja jes t warstwą niższą, bardziej  zewnętrzną ,  obejmująca  dwa e l em en ty  
kultury: techniką  i gospodarstwo. Ośw iec en iem  nat om ias t  nazyw am y wyż-

!) W edług Serg iu sza  H e s se n a  —  Podstawy p e dagog ik i .  Polskie  t łu m a czen ie  —  
W arszawa 19J1 r.
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szą, bardziej wewnętrzną warstwę kultury, stanowiącą duchową treść 
życia ludzkości, a zawierającą naukę, sztukę, m oralność  i re lig ję .

Dziedziny czynności ludzkiej, zwane cywilizacją, dadzą się łatwo  
przenosić na dziewiczy grunt pierwotności i mogą się na nim bujnie 
rozrastać, jeżeli znajdą odpowiednie warunki ekonomiczne. Charaktery­
stycznym przykładem tego jest nasza Gdynia, która w ciągu kilku lat 
z prawie pierwotnej wioski rybackiej stała się w naszych oczach miastem  
wysoce cywilizowanem, ogniskiem techniki i handlu, lecz prawdopo­
dobnie nie prędko stanie się ona ogniskiem nauki, sztuki, gdyż te war­
tości kulturalne nie mogą być prędko przesadzane z jednego gruntu  
na drugi. Tem po rozwoju oświecenia jest o wiele powolniejsze niż tem po  
rozwoju cywilizacji. N iewątpliwie pomiędzy oświeceniem, a cywilizacją  
istnieje ścisły związek, ponieważ oświecenie opiera się na pewnym  
poziomie cywilizacji, a rozwój cywilizacji pociąga za sobą rozwój oświe­
cenia, lecz bywa też, że rozwiniętej cywilizacji nie zawsze odpowiada  
wysoki poziom oświecenia, i znowu wysokie oświecenie rozkwita czasem 
.przy stosunkowo niskim poziomie cywilizacji.

Pomiędzy cywilizacją a oświeceniem znajduje się jeszcze jedna  
przejściowa warstwa kultury; składają się na nią p raw o , regulujące zew­
nętrzne stosunki ludzi -między sobą, oraz państwowość, zabezpieczająca  
obowiązkowość norm prawnych i organizująca zbiorową działalność da­
nego społeczeństwa. Te dziedziny kultury naj właściwiej jest nazwać wyra­
zem  „obyw a te lskość". Bardziej zewnętrzna niż cywilizacja obywatelskość 
jest sumą tych warunków zewnętrznych, przy których obecności może  
się rozwijać oświecenie.

F\ więc w składzie życia współczesnego człowieka można rozróżnić 
trzy warstwy: oświecenie, obywatelskość i cywilizację. Wyraz kultura, 
jako najbardziej ogólny i nieokreślony, oznacza sumę wszystkich tych 
trzech warstw.

Następujący schemat jaśniej przedstawi treść pojęcia kultury:

nauka
sztuka

oświecenie m oralność

religja

K u l t u r a
obywatelskość

prawo
państwowość

cywilizacja
gospodastwo
technika



22 DZIENNI K U R Z Ę D O W Y .  P o z .  9. Nr .  T

Do o b e c n y c h  cz a só w  ku l t u r a  była t a m ,  gdz ie  l u d z k o ś ć  w m n i e j s z y m  
lu b  w i ę k s z y m  s t o p n i u  dążyła d o  os ią g n ię c ia  ce lów nauki ,  sz tuk i ,  m o r a l ­
nośc i ,  p r a w a  i i n n y c h  z n ie m i  zw iązanych .  O b e c n o ś ć  tych  ce ló w jes t  
t r eśc i ą  życia cz łowieka  k u l t u r a l n e g o .

W y c h o w a n i e  p e ł n o w a r t o ś c i o w e g o  cz ło w ie ka  k u l t u r a l n e g o  p o w in n o  
m i e ć  na  w id oku o s ią gn ię c ie  wsz ys tk ic h  w y m i e n i o n y c h  wyżej  ce lów kul­
tur y .  Z a n i e d b a n i e  w w y c h o w a n iu  p e w n y c h  jej dz iedz in  lub  n a d m i e r n e  
k u l t y w o w a n ie  j e d n y c h  z p r z y t ł u m i e n i e m  i n n y c h  prz yn os i  s z k o d ę  h a r m o ­
n i j n e m u  rozwojowi  s p o ł e c z e ń s t w a  i z aw sze  pr ędze j  czy póź nie j  je os łab i .

Cele  k u l t u r y  są  a b s o l u t n e  i c a łko wic ie  n i e o s i ą g a l n e  n ig d y ,  d la te g o  
te ż  w d a n e j  e p o c e  i d la  d a n e g o  p o k o l e n i a  u s ta la  s ię j a k b y  me ty ,  k tó r e  
o s i ą g n ą ć  t r zeba .  Z a d a n i e  w y t y k a n i a  ty ch  m e t  sp e łn ia ją  p r o g r a m y  szko lne .  
P o n i e w a ż  w y c h o w a n ie  j e s t  n a j p o t ę ż n i e j s z y m  ś r o d k i e m  p o s t ę p u  ku l tury ,  
t o  k a ż d e  n o w e  w y d a n i e  p r o g r a m ó w  szk o ln y ch  j e s t  d la  d a n e g o  s p a łe c z e ń -  
s twa  w y d a r z e n i e m  e p o k o w e m ,  s t a n o w i ą c e m  o je g o  przysz łośc i .

Je że l i  p r z y p a t r z y m y  się  p r o g r a m o m  w y c h o w a n i a  i n a u c z a n i a  w roz­
ma i t y c h  e p o k a c h ,  to  p r z e k o n a m y  s ię ,  że za w s z e  ce le  ku l t u ry  były c e l a m i  
w y c h o w a n i a ,  lecz n igdy do ty c h c z a s  p r o g r a m y  szkół  o g ó ln o k s z t a ł c ą c y c h  
nie o b e j m o w a ł y  wszys tk ich  dz iedz in  k u l tu ry  i zawsze  n a d a w a ł y  p e w n y m  
w a r t o ś c i o m  k u l t u r a l n y m  w y r a ź n ą  s u p r e m a c j ę ,  k tó ra  g łuszy ła  in n e  w a r ­
tośc i .  Nie było w p r o g r a m a c h  w y c h o w a w c z y ch  h a r m o n i j n e g o  u s t o s u n k o ­
w a n ia  wszys tk ich  war to śc i  k u l t u r a l n y c h .  Ś m i a ł o  m o ż n a  po wiedz i eć ,  że 
d o t y c h c z a s o w a  t . z w .  sz ko ła  o g ó l n o k s z t a ł c ą c a  w zu p e łn o śc i  n ie  o d p o w i a d a ł a  
swej  nazwie .  W d o t y c h c z a s o w y c h  p r o g r a m a c h  z a r ó w n o  szkół  p o w s z e c h ­
ny ch  jak i g i m n a z j ó w  u w z g lę d n io n a  była  p r z e d e w s z y s t k i e m  na jb a rd z ie j  
w e w n ę t r z n a  w ar s t w a  k u l t u r y  — o ś w ie c e n ie ;  p r z e ł a d o w a n i e  p r o g r a m ó w  
m a t e r j a ł e m  n a u k o w y m  jes t  c h a r a k t e r y s t y c z n ą  ich ce c h ą ,  r e f o r m y  za ś  
p r o g r a m ó w  p o le ga ły  zazwycza j  na  p r z e s u n ię c iu  wagi  z j e d n e j  g r u p y  w a r ­
tośc i  k u l tu r a ln y c h  te j  wa rs tw y k u l tu ry  n a  i nną .  fl  więc  o g ra n ic z a ło  s ię  
n p .  i lość m a t e r j a ł u  p r z e d m i o t ó w  n a u k i ,  n a  ko rzyść  p r z e d m i o t ó w  a r t y ­
s ty czn y ch  lu b  religji ,  a lbo  o d w r o t n i e .  D r u g a  (o b y w a t e l s k o ś ć )  a sz cze ­
g ó l n i e  t rzec ia  w a r s tw a  ku l t u ry  (cywil izacja)  n ie  były p ra w ie  w w y c h o ­
w an iu  s z k o l n e m  u w z g lę d n ia n e .

N o w e  p r o g r a m y  polsk ich  szkół  o g ó l n o k s z t a ł c ą c y c h  w s k a z u ją  b a r d z o  
j a s n o  i wyraźnie ,  że Po ls ka  i jej ku l t u r a  — to cel  w y c h o w a n ia  i życia 
w s p ó ł c z e s n e g o  m ł o d e g o  Po la ka .  Pols ka  r o z u m i e  s ię  tu j a k o  P a ń s t w o  
Polsk ie ,  a ku l t u r a  w c a ł e m  b o g a c t w i e  jej  t reści .  D o k ł a d n e  z a p o z n a a i e
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się z -nowemi p ro g ra m am i  szkół ogólnokształcących przekona nas,  że na 
każdym  szczeblu i w każdej  klasie mate r ja ł  nauczan ia  uwzględnia wszystkie 
bez  wyjątku wartości  kul tura lne ,  a żadnej  z nich nie  daje  przyt łumia­
jącej  inne  przewagi .  Zagadn ien ia  związane z państwowośc ią  polską i z roz­
wojem życia gospod ar czego  nie  są  wprawdzie wydzielone jak o osobn e 
p rzedm io ty ,  lecz z wielką p ieczołowitością dos t a tecznie  są uwzględnione 
w całym m at er ja le  nauczania .  Za równo mater ja ł  jak i t endenc ja  p ro­
gramów dają  za tem  możność  wychowania pełnowartościowego współ­
cz esnego  ku l tu ra lnego  Polaka.

Dotychczas była mowa o kul turze wogóle,  nowe  j ednak  pro gramy 
kładą wielki nacisk na wychowanie  w kul turze i dla ku ltury polskiej. Dla­
czego nie m am y  wychowywać dziecka polskiego w kul turze ogó lno­
ludzkiej? Przedewszys tk iem t rzeba stwierdzić,  że kul tura  ogólnoludzka  
nie i stnie je ,  że jes t to pojęcie abs t rakcyjne ,  pozbawione rea lnej  treści.  
Każda bez wyjątku dziedzina kul tury w poszczególnych państwach,  n a ­
rodach i społeczeństwach posiada  swoiste cechy i własne  drogi rozwoju.  
Gra tu wielką rolę tradycja  pańs twowa lub narodowa.  Należy za tem wy­
jaśn ić  związek t radycj i  z kulturą.  Przedtem mus imy  odpowiedzieć  na 
pytanie,  co to jest  t radycja  i jak ona powstaje .

Cały świat  zwierząt oraz  ludy pierw otne  powtarzają swe życie z dnia 
na dzień,  z pokolenia  na  pokolenie,  odtwarzają  przeszłość nie dop ełni a­
jąc jej n iczem,  nie pogłębiając  swą twórczością.  W ich życiu n i em a za­
t em  pos tępu,  gdyż wym aga  on nietylko zachowania  przeszłości,  lecz i jej 
dopełniania .  Zachowanie  przeszłości,  jej dopełn ian ie  i przekazywanie  dal­
szym pok o len iom  s tanowi  i s to tę  tradycji.

Codzień spe łn iamy m n ó s tw o  rozmai tych czynności ,  k tóre  zazwyczaj 
g iną  w niepamięci ;  bardzo rzadkie tylko czyny ludzkie są  za chowywane 
i przekazywane  na s tęp n y m  pokoleniom.  Dlaczego tak  się dzieje?

Wszelka nasza działalność ma cele podwó jne  ze względu na  c h a ­
rakte r  ich urzeczywistnienia.  Może ona mieć  na widoku zagadnienia ,  
k tóre  m ożn a rozwiązać zupełn ie  i os ta tecznie .  Np. wielu ludzi stawia 
sobie za cel os iągnięcie  mil jardowego mają tku.  Dla człowieka ubogiego  
jes t to cel bardzo daleki,  prawie nieziszczalny,  lecz w zasadzie  os iągalny: 
miljard przecież istnieje,  jes t gotowy,  jes t dany ,  chodzi tylko o to,  żeby ten  
mi ljard przelać z cudzych kieszeni  do własnej.  O b o k  j ednak  takich  c e ­
lów istnieją inne,  o których z góry wiadomo,  że są n ieos iągalne ,  n iedo- 
puszczające  zupe łn e go  rozwiązania.  Nikt nie może  posiąść  wszystkich 
a r k an ó w  nauki ,  s tworzyć na jdoskonal szego dzieła sztuki,  wcielić w życie
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n a j d o s k o n a l s z y c h  z a s a d  do b ra  iub  sp raw ie d l i w o śc i .  Przy  ta k ic h  a b s o l u t ­
nych  ce la c h  ka ż d e  ur zec z y w is tn ie n i e  jes t  ty lko  e t a p e m ,  s t o p n i e m  d o  
u rz ec z y w is tn i en ia  celu je sz c z e  wyższego ,  i t a k  d o  n i e s k o ń c z o n o ś c i .  
W a r t o ś c i  k u l t u r a l n e  s ą  to  w ła śn ie  te  p r o b l e m y ,  k tó r e  lu d z k o ść  s t a r a  s ię  
rozwiązać .  O n e  w s k a z u j ą  n a m  d r o g ę ,  po  k tóre j  c iąg le  na le ży  p o s u w a ć  
s ią  w n i e s k o ń c z o n y m  p o s t ą p i ę .  W iec  m o ż e  są  to  ce le  n i e r e a l n e ?  Nie,  
gdyż  d ą ż e n i e  d o  n ich  nie je s t  b i e g i e m  n a  m i e j s c u ,  a c i ą g ł e m  p o s u w a ­
n i e m  sią n a p r z ó d  w n i e s k o ń c z o n y m  rozwoju .

B a d a n i e  fak t ów h is to ryc znych ,  p r z e k o n y w a  nas ,  że na le żą  o n e  w ła ­
ś n i e  d o  tej  d r u g ie j  g r u p y  c z y n n o ś c i  ludzkiej ,  d ą ż ą c e j  d o  ce lów  a b s o l u t ­
nyc h .  Nie m o g ą  o n e  zg in ąć  w przesz łośc i  i s ą  p r z e k a z y w a n e  o d  p o k o l e ­
n i a  do  p o k o l e n i a  ja ko  w a r to ś ć  n i ezn is zcza lna .  S t a n o w i ą  o n e  t r e ś ć  t r a ­
dycj i ,  czyli po  po ls k u  podan ia . P o d a n i e  j e s t  n iemo żl iw e ,  gd z ie  n i e m a  
za d a n ia , to  j e s t  tych  n i e w y c z e r p a n y c h  ce lów,  k tó r e  w s u m i e  d a ją  k u l ­
tu rą .  Tylko t a k a  p rze sz ło ść  n ie  g inie  b e z  ś la d u ,  l ecz z a c h o w u j e  s ią ,  p o ­
d a j e  da le j ,  k tó ra  służy j a k o  e t a p  na  d r o d z e  d o  w ie c z n e g o  ce lu .  J e ż e l i b y  
n i e  by ło tej  j e d n o ś c i  i w ie cznoś c i  c e l u ,  to  n ie  b y ł o b y  i w ie czno śc i  z a ­
c h o w a n i a .  W t y m  z n a c z e n i u  m o ż n a  p o w ie d z i e ć ,  że  p o d a n i e  mo żl iw e  
j e s t  ty lko  przez  z a d a n ie ,  a to  z n o w u  znaczy ,  że t r a d y c j a  j e s t  t a m ,  gdz ie  
j e s t  k u l t u r a .  T e n  n a r ó d  p o s i a d a  jej  wiące j ,  k tór y  więce j  p o p r a c o w a ł  na d  
w a r t o ś c i a m i  k u l tu r a ln e m i ;  n a r ó d  h is t o ry czny ,  z n a c z y  t o  s a m o ,  co  n a r ó d  
k u l tu r a ln y .  T r a d y c j a  sp ra w ia ,  że każdy  n a r ó d  w sz c z e g ó ln y  s p o s ó b  w y ­
twa rza  w ar to śc i  k u l t u r a ln e ,  lub,  p r z y jm u ją c  w y tw o ry  cu d ze j  ku l tu ry ,  n a ­
d a j e  im sw o is te  cec h y .  W te n  s p o s ó b  p o w s t a j ą  i n d y w id u a ln e  k u l tu ry  
n a r o d o w e .

J e s t  o czyw is te ,  że p e ł n o w a r t o ś c i o w e  w y c h o w a n i e  P o l a k a  m o ż e  s ią  
o d b y w a ć  ty lko  n a  m a te r ja le ,  z a w i e r a j ą c y m  n i ezni sz cza l ne  war toś c i  kul ­
t u r y  po lsk ie j .

N o w e  p r o g r a m y  szkoły p o w s z e c h n e j  p r z e p r o w a d z a j ą  tę  z a s a d ę  b a r ­
dzo  k o n s e k w e n t n i e .  Na  w sz ys tk i ch  s zczeb la ch  i we  w sz ys t k i ch  k la s a c h  
d z i e c k o  n ie  ty lk o  p o z n a j e  wszys t k ie  e l e m e n t y  ku l t u ry  o jczys tej  l ecz z a ­
r a z e m  c z y n n ie  ją  s ob ie  przyswa ja  i i n t e n s y w n i e  przeżywa.

Pierwszy  sz c z e b e l  p r o g r a m o w y  z a z n a j a m i a  d z i e c k o  z k u l t u r ą  w ła ­
s n e g o  ś r o d o w i s k a  (ki. I, II, III) i r ea l iz u je  pr ze jś c ie  d o  ku l t u ry  po lsk ie j  
w p e ł n e m  z n a c z e n iu  (kl. III i IV).

Drugi  szc zebe l  (kl.  V i VI) w p r o w a d z a  d z i e c k o  w o g ó l n e  z a g a d n i e ­
n ia  ku l tu ry  o jc zys te j ,  ro zw i j a j ą c e j  s ią  w c i ą g u  dz ie j ów na  p o d ł o ż u  p a ń ­
s tw ow oś c i  polskiej .
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Na trzecim szczeblu (kl. VII) widzimy znowu powrót do punktu  
wyjścia, to jest do własnego środowiska, w którem wychodząca wkrótce  
ze szkoły młodzież będzie żyła i pracowała. Zetknąwszy się z warto­
ściami kultury polskiej i poznawszy ją w ciągu pierwszych sześciu lat 
nauczania, w ostatnim roku swego pobytu w szkole dziecko ma moż­
ność nauczyć się, jak należy wzbogacać życie własnego środowiska  
wartościami kulturalnem i. Na tym  szczeblu wyrabiamy w młodzieży tę 
cnotę obywatelską, którą Spranger nazywa obowiązkiem pracy kultu ­
ralnej 2).

Uwzględniając przeważnie i przedewszystkiem kulturę polską, nowe 
programy zaznajamiają jednak dziecko z kulturą innych narodów Europy  
śwata. Na szczeblu drugim, szczególnie w programach geografji, przyrody, 

języka polskiego i historji, mamy jakby okno na świat, przez które m ło ­
dzież przyjrzy się kulturze innych narodów, szczególnie zaś tych, z któ- 
remi Polska miała i ma związki kulturalne. To daje możność dziecku  
zdać sobie jasno sprawę z roli i znaczenia Polski w świecie.

Porównując stan własnej i obcych kultur, dziecko wyraźnie zobaczy  
zarówno braki i niedociągnięcia polskiej rzeczywistości, jak też i jej 
strony dodatnie  i przekona się, że praca dla podniesienia kultury oj­
czystej jest zarazem dorobkiem ogóino-ludzkim.

Oś programowa .Polska i jej kultura nie stoi w sprzeczności 
z rozwojem kultury tych narodów, które znalazły się w granicach Pań­
stwa Polskiego, przeciwnie, nowe programy dążą do zbliżenia młodzieży  
polskiej do dziejów i kultury mniejszości narodowych w celu wzbudze­
nia poszanowania dla tych kultur oraz gotowości do obywatelskiego  
współżycia z mniejszościami w ramach życia państwowego. Młodzież  
mniejszości narodowych przez poznanie kultury polskiej wyniesie dla 
niej ze szkoły szacunek; przekona się również w szkole, że mniejszości 
narodowe słowiańskie i litewska, zamieszkujące Polskę, posiadają wspól­
ne z Polakami tradycje i n iejednokrotnie szły z niemi ręka w rękę  
drogę wiodącą do osiągnięcia absolutnych celów kultury. To wzmocni 
w nich poczucie przynależności państwowej i odpowiedzialności obywa­
telskiej względem Państwa Polskiego.

2) Spranger — Vo lk  — Staad Erziebung.
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10 .

A LEKSA NDER GRZ EGORZEWSKI.

P ie r w ia s tk i w y c h o w a n ia  p a ń s tw o w o -o b y w a te lsk ie g o  
w  n o w y m  p ro g ra m ie  h is to r ji w  s z k o le  p o w sz e c h n e j  

i m e to d a  ich  rea liz a c ji.
t

Rz uc a ją cą  s ię  w oczy  c e c h ą  n o w e g o  p r o g r a m u  h is tor ji  w sz kol e  p o w ­
s z e c h n e j  j e s t  w y r a ź n i e j  j a s n o  o k r e ś lo n y  cel  w y c h o w a w c z y  t e g o  p r z e d m i o t u  
n a u c z a n i a .  D o b ó r  i u k ł a d  m a t e r j a ł u  n a u c z a n i a  w z a k re s i e  historj i  m a  
umoż l iwić  m ł o d z i e ż y  „ p rz y s w o je n ie  sob ie  s t o p n i o w o  z n a j o m o ś c i  n a j w a ż ­
n ie j s zyc h  w y d a r z e ń  z dz ie jów P o l s k i 1), dla o s i ą g n i ę c i a  t rwałych  i p o z y ­
ty w n y ch  w a r to ś c i  w y c h o w a w c z y ch ,  ks z ta ł t u ją cy ch  o s o b o w o ś ć  w y c h o w a n k a  
już  w o b r ą b i e  i na  t e r e n i e  p r a c y  szkolne j ,  a r ó w n o c z e ś n i e  w y ty cza ją cy ch  
w o k r e ś l o n y  s p o s ó b  l inje k i e r u n k o w e  je g o  p rzy sz ł eg o  rozw oj u ,  j ego  
o b y w a t e l s k i e g o  ś w i a t o p o g l ą d u ,  k tó r y  k sz ta ł t o w a ć  sią be d z ie  w d a ls z y m  
c ią g u  p o  o p u s z c z e n i u  szkoły ,  w ś r ó d  z m i e n n y c h  i c z ę s to  ró ż n o k i e r u n -  
k o w y c h  w p ły w ów  ś r o d o w i s k a .

To o k r e ś l o n e  „ n a s t a w i e n i e ” w y c h o w a w c z e ,  w a r t o ś c i o w e  „ z a d a t k i ” , 
k tó re  w przyszłośc i  m o g ą  i p o w i n n y  być  rozwinię te ,  tkwią  w i s toc ie  
w z a ło żeni u  ca łośc i  w y c h o w a w c z e g o  o d d z ia ły w a n ia  szkoły i in te g ra ln ie  
i m o c n o  z w ią z a n e  są z p r a c ą  w o b r ą b i e  wsz ys tk ic h  p r z e d m i o t ó w  s z k o l ­
nych;  t e rn  n i e m n ie j ,  ze w z g lą d u  na  p e w n e  sw o i s te  w ar to śc i  m a t e r j a ł u  
n a u c z a n i a ,  b a r d z o  wyraźn ie  i m o ż e  na jwyraźnie j  w y s t ę p u j ą  w p r o g r a m i e  
historji .

Z a s a d n i c z y  i p ie r w s z y  cel  w y c h o w a n i a ,  k t ó r e  zm ie rza  d o  te g o ,  by 
„ u k s z t a ł t o w a ć  cz łowieka ,  z d o l n e g o  b r a ć  ś w i a d o m i e  udz iał  w s p o ł e c z n e m  
życiu  z b i o r o w o ś c i " 2), z d o l n e g o  d o  p o z y t y w n e g o  o k r e ś l e n i a  s w e g o  s t o ­
s u n k u  d o  n a jw y ż s z e g o  w yrazu  i n a j p e łn ie j s z e j  e m a n a c j i  s p o ł e c z n e g o  
życ ia  zb io ro woś c i ,  P a ń s t w a ,  w y s t ą p u j e  wyraźn ie  na p lan  p ie rw szy  przy 
nauc ,zan iu  h is tor j i  w sz ko le  p o w s z e c h n e j  i n a r z u c a  z a r ó w n o  d o b o r o w i

*) P rogram  historji, Cele n auczan ia ,  str. 12.
*) Jęd rze jew icz  J a n u s z ,  W spółczesne  zag adn ien ie  wychowawcze, Zrąb T. 1. R. 1.. 

str. 10.
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i układowi materja łu  nauczania tego przedmiotu, jak i metodzie realizacji 
praktycznej p rogramu specjalne cechy i drogi postępowania.

Uwagi do całości p rogramu wyraźnie wskazują, że „p rzy  szerszem 
i głębszem opracowaniu nowoczesności, przy wysuwaniu na pian pierwszy 
tych zagadnień, k tóre wiążą się z te ra źn ie jszośc ią ” , w yn ik iem  nauczania 
h is torji winno' być „przygotow an ie  do zrozumienia w spó łczesnej rzeczy­
w istości p o lsk ie j, jako wyn iku  pracy m in ionych  pokoleń i zorjentowanie 
w niej wychowanka szkoły „p o d  kątem widzenia po trzeb  p rzysz łego  oby­
w a te la ” , a więc tem sam em  pod kątem widzenia potrzeb Państwa.

Program wyraźnie u jm u je  przeszłość jako wartość, tworzącą lin je 
rozwojowe „k tó re  są wytycznemi dla przyszłości” *). Stąd wypływa 
specyficzne traktowanie materja łu programowego, jako materjału wycho­
wującego, stałe wiązanie przeszłości z teraźniejszością, gromadzenie 
i uwypuklan ie  tych faktów, które dla zrozumienia teraźniejszości mają 
wyraźne znaczenie, ograniczenie materja łu, k tóry  nie daje określonych 
wychowawczych wyników.

Dobór i układ materja łu programowego wyraźnie respektuje tezę, 
według które j wychowanie na teren ie szkoły pow inno przygotować, jeśli 
nie doprowadzić do tego, by przyszły członek społeczeństwa nauczył się 
w zakresie życia państwowego i społecznego „zdawać sobie sprawę 
z tego, co go otacza” , um ia ł „od różn iać  w tern otoczeniu zjawiska n ie­
przemijające od chwilowych, ważne w następstwach od b łahych” , mógł 
„w y rob ić  sobie sąd o rzeczyw is tośc i"2) i zgodnie z tym  sądem umiał 
zająć w stosunku do tychże zjawisk stanowisko.

Ogólne stwierdzenie pewnych „pos tu la tow ych "  cech nowego p ro ­
gramu m o ie  być rzeczą bardzo ważną i istotną dla pracy realizatorskiej 
na terenie szkoły, uświadomienie sobie, że „nauczanie h is tor j i  przesuwa 
się od odtwarzania faktów jednostkowych ku zagadnien iom soc jo log icz­
nym, mającym ułatwić uczniom orjentację w rzeczywistości społeczne j" s), 
może dać nauczycielowi właściwe stanowisko i punk t spojrzenia na całość 
tego materja łu oraz jego wychowawcze znaczenie; n iemniej jednak 
wydaje się koniecznem szczegółowe wnikn ięc ie  w budowę całości pro-

*) M ro zo w s k a  H . W y c h o w a n ie  o b y w a te ls k ie  a n a u c z a n ie  h is to rji. Z rą b  T  3. R. !. 
str. 32?.

-)  M ro z o w s k a  H . o p . c it. str. 327.
3) B ystro ń  J . St., U s p o łe c z n ie n ie  szk o ły , Z rą b  T . 6 — 7. R. 11, s tr. 23.
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gram u, w podany przezeń zasób materjału nauczania, rozpatrzenie  
wysuwających się zagadnień wychowawczych na tie rzeczywistych w a­
runków pracy szkolnej i przy uwzględnieniu wszelkich trudności, prze- 
dewszystkiem wpływów środowiska pozaszkolnego, niezawsze stwarzają- 
cego harmonijną atmosferę współpracy wychowawczej ze szkołą szcze­
gólnie w zakresie wychowania państwowo-obywatelskiego. *

Dla uniknięcia nieporozumień zaznaczam, że nie mam tu na myśli 
świadomie destrukcyjnego wpływu środowiska, które w drodze wyrozu- 
mowanej kontrakcji sprzeciwiałoby się założeniom wychowawczym szkoły, 
lecz raczej bezrefleksyjność wychowania w ogromnej większości środowisk 
domowych, bierność i uczuciową obojętność dla spraw własnego Państwa, 
co powoduje wyraźne braki w sferze uczuciowej psychiki dziecięcej 
i zmusza szkołę do rozpoczynania pracy w zakresie wychowania p ań ­
stwowo-obywatelskiego od rozbudzenia przedewszystkiem tej zaniedbanej 
strony psychiki dziecka, do stworzenia w niem uczuciowego stosunku 

do własnego Państwa.

1 z tego właśnie względu szczególnie materjał historji przypadający  
na szcz. I (ki. 1 — IV) traktowany w obrębie języka polskiego, musi być 
realizowany z całym pietyzm em . Staranne przemyślenie materjału jest 
tu ważne i z tego względu, że włączenie go do języka polskiego, całko­
wicie uzasadnione zresztą ze stanowiska psychologii i niezagwaranto-  
wanie mu odpowiedniego miejsca i określonego wymiaru czasu w pro­
gramie, może prowadzić w zależności od osobistych zainteresowań  
nauczyciela, względnie od uwzględnienia tegoż materjału przez podręcz­
nik języka polskiego do bardzo różnych i rozbieżnych interpretocyj. 
Równie błędnym byłby tu zbyteczny i nieuzasadniony ani dydaktycznie, 
ani wychowawczo nacisk na materjał historyczny, jak i sugestja, wypły­
wająca z faktu, że systematyczna nauka historji rozpoczyna się dopiero 
w kl. V i podsuwająca mniemanie, że luźnie rozrzucone i nieujęte  
W porządek chronologiczny, obrazy historyczne w obrębie szczebla 1, są 
mało istotną koncesją na rzecz szkolnej tradycji.

Faktem jest, że większość naszych dzieci nie spotyka w środowisku 
dom owem  sprzyjającej atmosfery do wchłonięcia tego, co nazywamy  
„K u ltem  Państwa". Zam knięte  w środowisku, bytującem w kole twardych 
warunków codziennego życia, niema możności przeżywania chwil rado­
snego skupienia, współmanifestowania uczuć podniosłych, których źródłem  
jest obywatelskie poczucie łączności środowiska dorosłych z własnem
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P ańs tw em 1). Nie jest to oskarżenie, które byłoby zresztą całkowicie 
bezzasadne, a ty lko  stwierdzenie faktu, k tóry  szkoła musi brać Dod 
uwagą. Dziecko przynosi więc do szkoły prawie ca łkowitą  niewiedzą 
o Państwie własnem, które j źródłem jest n ie ty lko  psychiczna jego n ie­
dojrzałość, ale i środowiskowe warunk i jego otoczenia.

Psychologiczna znajomość i docenienie wpływów działających pod­
świadomie na kszta łtowanie się pewnych wartości psychicznych ukażą 
szkole potrzebę wypełn ien ia szkodliwej lu k i  w oddzia ływaniu wycho- 
wawczem.

Małe dziecko nie potrafi sobie rozum owo uświadomić znaczenia 
dorocznych obchodów świąt Bożego Narodzenia lub W ie lk ie jnocy, ale 
cały zespół tych wrażeń, jak ich doznaje ono, gdy patrzy i bierze, w miarę 
swych możności i sił, udział w przedświątecznej krzątanin ie, a potem 
kilka dni spędza w atmosferze chaty, w które j jest inaczej niż codnia, 
świątecznie i uroczyście, działa na jego wyobraźnię i jem u udziela się 
świąteczność nastroju i ono wraz ze starszymi .m a i ” z ie lonem i gałązkami 
w przeddzień Z ielonych Świątek obrazy rozumowo

M om ent podobnego od iz ia ływania  musi w program ie swej pracy 
wychowawczej uwzględnić szkoła. Od pierwszej chwili, gdy dzieci-o próg 
szkoły przestąpi, muszą mu się w oczy rzucić pewne symbole, których 
wartość zrozumie ono później, ale które od pierwszej chwili musi ujrzeć 
otoczona głęboką i daleką od wszelkiej pozy czcią.

Zawieszony w klasie portret, czy godło państwowe powinny być 
otoczone stałą i pełną szacunku uwagą. Dziecko pow inno odczuwać, że 
nie jest to ty lko  motyw dekoracyjny na ścianach jego klasy, że inny 
>est tu ta j stosunek szkoły, niż w odniesieniu do tych sprzętów czy po­
mocy, które chroni się przed zniszczeniem jedynie ze względu na ich 
wartość materjalną.

Program i. polskiego zaleca przeprowadzić bliższe zapoznanie dzieci 
z sym bolam i Państwa i portre tam i Prezydenta Rzeczypospolitej i Mar­
szałka Piłsudskiego na tle uroczystości, organizowanych przez szkolę. 
Uroczystości te pow inny być tak organizowane, by dziecko brało w nich 
is to tn ie  aktywny udział. Przygotowanie tych uroczystości w inno być 
ścisłe związane z całością dydaktycznej pracy w szkole, winna tak wejść

nie uświadamia sobie ich re lig ijne j, kulto'1 # S

' )  Kuchta Jan dr. Rozwój psychiczny dziecka wiejskiego, sir. 8 — 14.
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w t r e ść  te j  p racy ,  j ak  p r z y g o t o w a n i a  p rz e d ś w i ą t e c z n e  w c h o d z ą  w t reść  
p r a c y  ś r o d o w is k a  d o m o w e g o .  Dziecko  p o w i n n o  już na wiele dni  p rzed  
u ro c z y s t o ś c i ą  o d c z u ć  p e w i e n  p o t ę g u j ą c y  s ię na s t r ó j ,  k t ó r e g o  k u l m i n a ­
c y j n y m  p u n k t e m  b ę d z i e  s a m a  u ro c z y s t o ś ć  o b c h o d o w a ,  t r a k t o w a n a  p o d  
k ą t e m  z r o z u m ie n ia  i o dczuc ia  dz iecka ,  a więc d a j ą c a  t e m u  d z ie cku  r a d o s n e  
i t rwałe  przeżyc ia .  U ro czy s t o śc i  p a ń s t w o w e ,  o r g a n i z o w a n e  przez  s zkołę ,  
m u s z ą  b yć  pr zez  d z ie c k o  ta k  o c z e k i w a n e ,  j ak  o c z e k u j e  o n o  c h o i n k i  
n a  świę ta  B o ż e g o  N a r o d z e n i a ,  lub  b a r a n k a  na s to le  w i e l k a n o c n y m .

P o d  groz ą  z m a r n o w a n i a  o g r o m n i e  ważnej  s p o s o b n o ś c i  w y c h o w a w ­
czej u ro c z y s t o ść  p a ń s t w o w a  na  t e r e n i e  sz ko ły  nie m o ż e  być  m n ie j  lub 
więce j  . w o l n y m  od  za j ęć"  d n i e m  s z k o l n y m ,  w y p e ł n i o n y m  s c h e m a t y c z n ą ,  
n u d n ą ,  nic d z ie cku  nie m ó w i ą c ą  „ a k a d e m j ą ” . O tw ie ra  s ię  tu  w d z ię czne  
p o le  dla p o m y s ł o w o ś c i  w y c ho w aw cy.

Na t le  o k r e ś l o n e j  i s k u t e c z n i e  dz iała jące j  a t m o s f e r y  wyc how awc zej ,  
bez z b ę d n y c h  n a c i s k ó w ,  w m i a r ę  s p o s o b n o ś c i ,  k tó r e  w p o ż ą d a n y m  k i e ­
r u n k u  z w r ó c ą  kr ó tk o t r w a łe  je szc ze  w t y m  w ieku  z a i n t e r e s o w a n i a  d z i e ­
c ięc e  szkoła  zna jd z ie  w p r o g r a m i e  swej  p ra c y  d y d a k t y c z n e j  p o t r z e b n ą  
i lość mie jsc a ,  k t ó r e g o  tu ta j  t r z eba  t a k  s t o s u n k o w o  n iewie le ,  by , wple ść  
ba rw n e ,  żywe,  kr ó c iu tk ie  o p o w i a d a n i a  o P r e z y d e n c i e  R z e c z y p o s p o l i te j  
i Ma rsz a łku  P i ł s u d sk im .  I tu ta j  znów  m o ż e  j a k a ś  fo tograf ja ,  wycię ta  
z t y g o d n ik a ,  p r z e d s t a w i a j ą c a  P r e z y d e n t a  Rzeczypos po l i t e j ,  o t o c z o n e g o  
dz i ećmi ,  k tó re  w r ę c z a j ą  m u  kwia ty  u g r a n ic  w i t a j ą c e g o  Go k r e s o w e g o  
m i a s t e c z k a  lub wsi — t a k a ż  fo to g ra f ja ,  p r z e d s t a w ia ją c a  m o m e n t ,  g d y  
M ar sz a łe k  P i ł sudski  p r zy jm u je  d e l e g a c j e  dz iec i  szkół  p o w s z e c h n y c h  
i u ś m i e c h a  s ię do  n ich s w y m  n a j l e p s z y m  u ś m i e c h e m ,  więcę j  zrobi  p o d  
w z g lę d e m  w y c h o w a w c z y m ,  niż na jw zn io ś l e j s ze  i na j s zcze rs ze  s łowa,  k t óre  
dla d z ie ck a  są n i e s t e t y  ty lko  s ł o w am i ,  (kl. II).

W m i a r ę  w z ra s t a n ia  psych iczne j  do j rza łośc i  d z i e c k a ,  (kl. III) te 
S y m b o l e  i Po s ta c i e ,  k tó r e  są  d la  n a s  w p ie r w s z y m  o k r e s i e  p r a c y  w y c h o ­
wawc ze j  w szko le  u c h w y t n ą  d la  dz i ecka  pe rs on i f ik ac ją  P a ń s tw a ,  b ę d ą  
coraz  lepie j  i j aśn ie j  r o z u m i a n e .  S t o s u n e k  uczuc iow y  bę d z i e  s ię  p o g ł ę ­
biał p rzez  n a r a s t a j ą c ą  powoli  i s t o p n i o w o  t re ść  r o z u m o w ą .  B ę d ą  o n e  
w y s t ę p o w a ć  na  t l e  P a ń s t w a ,  o k t ó r e m  w i a d o m o ś c i  n a r a s t a j ą  z dn ia  na  
dz ień  w m i a r ę  w y k o n y w a n i a  p r o g r a m u  n a u c z a n i a  i r oz sz e rz an ia  się 
k r ę g u  z a i n t e r e s o w a ń  d z i e c k a .  R ó ż n e g o  ro d za ju  wycieczki ,  p r o w a d z o n e  
w ce la ch  d y d a k t y c z n y c h ,  z e t k n ą  dzieci  z m a t e r j a l n e m i  p o m n i k a m i  p r z e ­
szłości P ań s t w a ,  ś la d a m i  walk w po s t ac i  p o b o jo w is k  i mogi ł ,  z dz ia ła l ­
n o ś c ią  różn yc h  ins ty tucyj  i u r zęd ó w  p a ń s tw o w y c h .  Z a i n t e r e s o w a n i a  dz ieci
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■zaczną s ię powol i  z w r a c a ć  o d  dzisiaj  d o  wczora j ,  o d  przesz łośc i  w ła sn e j  
i w ł a sn yc h  w s p o m n i e ń  z przed  ty g o d n ia ,  czy z pr z e d  rok u ,  do  p r z e ­
szłości  ty c h  rzeczy,  z k t ó r e m i  się o n o  przy róż nyc h  ok a z ja c h  ze tk nę ł o ,  
a k tó re  coś  m u  m ów i ły  o Po lsce .  W chwili ,  gd y  te  z a i n t e r e s o w a n i a  
z aczn ą  się budz ić  u dz iecka ,  d o  p r o g r a m u  n a u c z a n i a  w e jd ą  ba śn ie  
i l e g e n d y  h is to rycz ne .

W kl. IV wys tąp i  już  inny  n i e f a n t a s t y c z n y  m a te r ja ł ,  g r u p o w a n y  w e ­
d ług p e w n e g o  w y c h o w a w c z e g o  p o r z ą d k u ,  z p o m i n i ę c i e m  j e d n a k  całko-  
w i t e m  s y s t e m a t y z o w a n i a  i c h r on ol og j i .  M a t e r j a ł  t e n  s k u p i a  się w ok ół  
wie lkich po s ta c i  z przesz łośc i ,  k tó r e  dla d z i e c k a  b ę d ą  u o s o b i e n i e m  i w c ie ­
l e n i e m  tych  w ar to śc i  i c n ó t  oby w a te l s k ic h ,  k tó r e  c h c e m y  m u  na s ta łe  
pr ze k a z ać .  P o s t a ć  b o h a t e r a  h i s to r y c z n e g o  w y s t ę p u j e  wt ed y ,  gd y  rozwój 
ps yc h ic zny  n a k a z u j e  d z ie c k u  s z u k a n i e  j a k i e g o ś  i m p o n u j ą c e g o  m u  a u t o ­
r y te tu  m o r a l n e g o  czy f i zy czneg o .

Ta c e c h a  psychik i  d z ie c ię ce j ,  k t ó r ą  n i ek t ó rzy  p s y c h o lo g o w ie  n a z y ­
w a ją  „ k u l t e m  wie lkoś c i " ,  j e s t  n a t u r a l n e m ,  m o ż n a b y  po w ie dz ie ć ,  n i e o m a l  
i n s t y n k t o w e m  d ą ż e n i e m  r o z w o j o w e m  dz ie cka .  Tołs to j  p r zy zn a j e  się 
w sw o ich  p a m i ę t n i k a c h ,  że gd y  był d z ie c k ie m ,  robi ł ,  co  mó gł ,  ż e b y  n a ­
ś l a d o w a ć  do ros ły ch  ł u d z i 1). W y z y s k a n ie  tej  n a t u r a l n e j  dz iec ięce j  d y s p o ­
zycji pozw ala  w y c h o w a w c y  w yzy skać  b e z c e n n e  w a lo ry  w y c h o w a w c z e ,  
k t ó r e  u d o s t ę p n i a j ą  się d z ie cku  przez p o s t a ć  b o h a t e r s k ą ;  k o n k r e n t n ą  
u k o c h a n i e  tej  po s t a c i  p ro w a d z i  d o  u k o c h a n i a  Idei,  dla  k tóre j  poświęc i ła  
o n a  sw o je  życie ,  czyni  Ideę  p o p r z e z  p o s t a ć  b o h a t e r s k ą  k o n k r e t n ą  i z ro ­
z u m i a ł ą  dla dz ie ck a .  „Wie lcy  ludz ie s t a j ą  s ię  t y m  s p o s o b e m — jak  p i ę k n i e  
okreś l i ł  to  E m e r s o n  w „ N a d lu d z k ic h "  —  l e k a r s t w e m  z m y w a j ą c e m  bie l ­
m o  e g o i z m u  z n aszyc h  o c z u ” .

Dla teg o  też  „ k u l t  w i e l k o ś c i ” , j a k o  w a ż n y  czy nn ik  w yc h o w a w c z y  w y ­
raźnie  u w z g l ę d n i o n y  zos ta ł  w n a s z y m  p r o g r a m i e  historj i .  P ie rw sze  c iągłe  
o p o w i a d a n i e  h i s t o r y c z n e  w kl. IV, o b e j m u j ą c e  o d z y s k a n i e  n i epo dl eg ł ośc i  
i o k r e s  walk,  fakt  t e n  b e z p o ś r e d n i o  p o p r z e d z a ją c y c h ,  sk u p ia  s ię  w okó ł  
p o s t a c i  M ar sz a łk a  P i ł su d sk ie g o ;  p o s t a c i e  b o h a t e r ó w  s k u p i a j ą  w ok ół  s ieb ie  
u ję ty  w c h r o n o lo g ic z n y c h  o b r a z a c h  m a te r j a ł  k). V i VI; w kl.  VII, n a  t le 
z a g a d n i e ń ,  k t ó r e  t a m  są  t e m a t e m  p ra c y  w z a k re s ie  his tor ji ,  będ z ie  n ow a  
ok az ja  d o  i n n e g o ,  p o g ł ę b i o n e g o  p o d e j ś c i a  d o  wie lkich  pos tac i  dz ie jowych.

W y n i k i e m  w y c h o w a w c z y m  w z a k r e s i e  w y c h o w a n i a  p a ń s t w o w o - o b y -  
w a t e l s k i e g o  na  szcz.  I, o s i ą g n i ę t y m  za p o ś r e d n i c t w e m  e l e m e n t ó w  wiado-

’) T h c m a s  F., K ształcen ie  uczuć ,  str. 209.



32 D Z I E N NI K  U R Z Ę D O W Y .  P o z .  10 Nr .  I

m ości  h i s to ry c z n y c h  w o b r ę b i e  ję z y k a  p o ls k ie g o  p o w i n n o  być  żywe u c z u ­
c iowe  zw ią zan ie  d z i e c k a  z P a ń s t w e m ,  s zcz e ry  i g łę boki  s z a c u n e k  dla  
tyc h  s y m b o l ó w  i war toś c i ,  z k tó r e m i  z e t k n ę ł a  je szkoła.  Z n a j o m o ś ć  tych 
e l e m e n t ó w  w y c h o w a w c z y ch ,  k tó rą  w w y n ik a c h  za lec a  p r o g r a m  jęz yka  
p o l s k ie g o ,  na le ży  r o z u m i e ć  n i e  j a k o  z n a j o m o ś ć ,  p o l e g a j ą c ą  na  u m i e j ę t ­
noś c i  o p is u  s ła w n e g o ,  a le  j a k o  g łę b o k ie  u c z u c io w e  pr ze życ ie .  J e s t  t o  
w y n ik  m n ie j  u c h w y t n y  i ł a twy do  s k o n t r o l o w a n i a ,  b e z w z g l ę d n i e  t r u d ­
niej szy do  o s i ą g n i ę c i a ,  niż u t r w a le n ie  p e w n y c h  s ło wn yc h  o k r e ś l e ń  d r o g ą  
p a m i ę c i o w e g o  p rzy sw o je n ia  — n a p e w n o  j e d n a k  w a r t o ś c i o w s z y  w y c h o ­
w a w c z o  i w da lszej  p r a c y  twórczy.

U c z u c io w e  u s t o s u n k o w a n i e  d z i eck a  d o  P a ń s t w a  s tw a rz a  o d p o w i e ­
d n ią  p o d s t a w ę  do  k o n t y n u o w a n i a  w y c h o w a n ia  p a ń s t w o w o - c b y w a t e l s -  
k i e g o  na  p o z i o m i e  szc.  II w i n n e m ,  r o z s z e r z o n e m  ujęc iu .  O b o k  da ls z e g o  
s t a r a n n e g o  p o g łę b i a n ia  s t o s u n k u  u c z u c i o w e g o  przy p o m o c y  m a t e r j a ł u ,  
przesz łośc i ,  t r a k t o w a n e g o  w ie lo s t r on ni e ,  a więc  p o d  w z g l ę d e m  pol i tycz­
ny m ,  k u l t u r a l n y m  i s p o ł e c z n o - g o s p o d a r c z y m ,  co  w s z e r e g u  o b r a r ó w ,  
u j ę ty ch  ch ro n o lo g ic zn ie ,  p o w i n n o  d a ć  d z i ecku  moż l iwie  j a s n e  i r z e te ln e  
w y o b r a ż e n i a  o pr ze sz łoś c i  P a ń s t w a ,  w y s t ę p u j e  tu ta j  w p e ł n e j  sile wa żny  
m o m e n t  w yc how aw czy.  M a t e r j a ł  h i s to ry czny  j e s t  t a k  d o b r a n y  i u ję ty ,  że 
przy w ła śc iw em  d o  n i e g o  p o d e j ś c i u  s pe łn i  o n  ważny  ze s t a n o w i s k a  peń-  
s t w o w o - o b y w a t e l s k i e g o  po s tu la t ,  s p r e c y z o w a n y  w p r z e m ó w i e n i u  Ministr.a 
W.  R. i O.  P., śp .  S ł a w o m i r a  Cz e rw iń sk ie go ,  na K o n g r e s ie  P e d a g o g i c z ­
n y m  w P o z n a n i u  w r. 1929: „ m u s i m y  rz e te ln i e  p r a c o w a ć  n a d  r o z w in ię ­
c i e m  p oc zu c ia  g o d n o ś c i  i zdr ow e j  a m b ic j i  n a r o d o w e j  ‘ *). P r o g r a m  his tor jl  
w sz ko le  p o w s z e c h n e j  d a j e  w szcz. II d o b ó r  m a t e r j a ł u  n a u c z a n i a ,  k tóry  
tę  zd ro w ą  d u m ę  z pr z y n a le ż n o ś c i  do  w ł a s n e g o  P a ń s tw a  pozwol i  ksz ta ł ­
cić, b ez  p o t r z e b y  uc ie k a n ia  się d o  u p r o s z c z e ń ,  czy n ieśc i s łośc i  h i s to ­
rycznych .

S ta je  s ię  to  w y r a ź n e m  przy  bliższej  ana l iz ie  m a te r j a łu  h i s to ry c z ­
n e g o  ki. V, p o d z i e l o n e g o  na  sz e ś ć  cyk lów i o b e j m u j ą c e g o  o k r e s  o d  
p o c z ą t k ó w  P a ń s t w a  P o ls k ie g o  d o  p a n o w a n i a  J a n a  III włącznie .

D o m i n u j ą c y m  m o t y w e m  p i e r w s z e g o  cyklu ,  o b e j m u j ą c e g o  o k r e s  d o  
k o ń c a  p a n o w a n i a  Bo le s ła w a  K rzy w o u s t eg o ,  j e s t  walka  o  n i eza le żn oś ć  
po l i ty czną  z s ą s i a d e m  z a c h o d n i m  i t r u d  org ani zac j i  i b u d o w y  p o tę g i  
p a ń s t w o w e j .  Mater ja ł  h i s t oryczny  s k u p i a  s ię w o k ó ł  p os ta c i  C h r o b r e g o

' )  C zerw ińsk i  S ła w o m ir ,  o nowy ideał  w ychow aw czy ,  s tr .  35.
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i K rzyw oustego , w yraźn ie  w ydobyw a jąc  te fak ty ,  k tó re  o p o t ę d z e  p o l i t y ­
cznej ówczesne j Po lsk i świadczą, a w ięc  r. 1C25 ko ro na c ja  i orężne 
t r y u m fy  K r z y w o u s t e g o  w walce z cesars twem . Zagadn ien ie  o b ro n y  Państwa 
przed nac isk iem  n ie m ie c k im  i p ro b le m  Pom orza p ozw o l i  ten  m a te r ja ł  
o d le g ły  czasowo zb liżyć  do  wspó łczesnośc i i związać z zagadn ien iam i 

a k tu a ln e m i.

W  c yk lu  II, o b e jm u ją c y m  ok res  podz ia łu  dz ie ln icow e go ,  w ys tą p i 
zasadniczy m o m e n t  os łab ien ia  Państwa, z p ow odu  naruszen ia  jego  je d ­
nośc i. Ten zasadniczy m o m e n t  cyk lu  d ru g ie go  przy w łaśc iw em  w ycho ­
w aw czym  u jęc iu  m oże dać cenne w artośc i ze s tanow iska  wspó łczesnych  
zagadn ień  p ań s tw ow ych . M im o  przewagi m a te r ja łu  k u l tu ra ln e g o  i gos­
podarczego, k tó ry  ma g łó w n ie  na celu zapoznać dz iecko  z k u l tu ra ln e m  
t je m  e p o k i  i w te j  p a r t j i  p ro g ra m u  w y s tę p u je  m o m e n t  p ozy tyw n ie  d a ­
jący  się wyzyskać dla kszta łcen ia  d u m y  o byw a te lsk ie j ;  m o m e n te m  ty m  
jes t L ign ica , k lęska, k tó ra  jes t p o c z ą tk ie m  zw yc ięsk ich  w a lk  w o b ron ie  
Zachodu  i je g o  cyw i l iza c j i .

W  k ró tk im ,  bo o b e jm u ją c y m  dz ie je  dw u  os ta tn ich  P iastów cyk lu  III 
w ys tępu ją  ważne dwa m o m e n ty  wychowawcze; walka orężna o z jednocze­
n ie  Państwa, s ku p ion a  w o k ó ł  postaci Ł o k ie tk a  i o g ro m n y  p o k o jo w y  w y ­
s i łek  Kaz im ierza  W ie lk ie go ,  zm ie rza jący  do u g ru n to w a n ia  n iezależności 
p o l i ty czne j  na fu n d a m e n ta c h  rozw o ju  gospodarczego  i k u l tu ra ln e g o .  
O b a  te m o m e n ty  tw o rzą  w dz ięczny  m a te r ja ł  do uw spó łcześn ien ia ,  a ź ró ­
d łe m  sz lachetne j d u m /  będą za ró w n o  Płowce, ja k  i nas tępny rozkw it  
gosp od a rczy  i za łożen ie  f tK a d e m j i  K rakow sk ie j .

N a s tęp ny  cyk l  IV, o b e jm u ją c y  znaczną część panow an ia  Ja g ie l lon ó w  
posiada o g ro m n ą  i lcść  tych  m o m e n tó w ,  k tó re  r rc g ą  być pod względem  
w ych o w a w czym  wyzyskane. W ys tąp i tu  m o m e n t  o rężne j zw yc ięsk ie j  roz­
p ra w y  z potęgą  zakonu  (G ru n w a ld  i Puck), d o b ro w o ln e  p< łączenie się 
L i tw y  z Polską (H o rod ło ) ,  o p ieka  nad  c ie m ię ż o n y m i,  (pos łow ie  p ruscy 
w K ra kow ie )  o b ron a  zagrożonych sąsiadów, ( W arneńczyk) ro z k w it  gos­
podarczy  i k u l tu ra ln y  (szereg obrazów , ja k  np.: K raków  w XV w., U n i ­
w e rs y te t  K ra kow sk i,  K o pe rn ik ,  D ługosz, W it  Stwosz). N ap rzec iw  jednak  
pos tac i  Zaw iszy  Czarnego w ys tąp i tu  d o m ag a ją cy  się p rzyw i le jów  stan 
sz lacheck i i obraz tego  „ b u n t u "  części spo łeczeństwa p rzec iw  całości 
Państwa m usi być w y d o b y ty  w ychow aw czo  i pow in ien  dać pozy tyw ne  
w a r to śc i  d la kszta łcen ia  osobow ośc i p rzysz łego  o byw a te la .

C yk l p ią ty , o b e jm u ją cy  .Z ło t y  w iek  w Polsce”  musi być również 
w yzyskany  w ychow aw czo . Dz iecko p o w inn o  w szeregu barw nych  obre-
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zów odczuć potęgę Państwa, której wyrazem są takie fakty  jak  hołd 
pruski, CInja Lubelska, wspania ły  rozkw it ku ltu ra lny .  Musi być w tym 
cyklu należycie uwypuklona postać Zygm unta  Augusta, tak jak program 
to sugeruje, opiekuna sztuki, rozjemcy w sporach relig ijnych, przewidu­
jącego polityka (testament, list do panujących w sprawie niebezpieczeń­
stwa moskiewskiego), podkreś lony musi być mocno, ze względu na 
duże pozytywne wartości dla współczesności obraz: .Ostrogscy w służbie 
Państwa” .

Ostatn i cyk l tej klasy, obe jm ujący czasy kró lów  e lekcyjnych od 
Batorego do Sobieskiego włącznie, skupia się w okó ł postaci bohaterów: 
Batorego, Zamoyskiego, Żółk iewskiego, Chodkiewicza, Sahajdacznego, 
Czarnieckiego, Jana III. Sugestji co do potraktowania n iektórych z tych 
postaci daje program w fo rm ie  kró tk ich  uwag, a więc: Batory — król 
.n iem a low an y ” , Żó łk iew sk i— wzór obywatela. Postacie tego cyklu muszą 
bardzo jasno i plastycznie wystąpić ze względu na reprezentowane przez 
nie wartości wychowawcze. Musi być należycie udostępniony dzieciom 
St. Batory , reprezentujący uosobienie myśli państwowej, postać ta bo­
w iem  pow inna wychowawczo oddziałać doraźnie, a później jeszcze wróci 
w kl. VII, przy rozpatrywaniu zagadnienia ustroju Państwa. Musi równie 
jasno udostępniona zostać dzieciom postać Żó łk iewskiego, w które j 
znajduje się synteza cnót obywatelskich, postać życiem i śmiercią kła­
dąca dowód prawdzie, że: „D ob ro  Rzeczypospolite j jest prawem naj- 
wyższem” .

Obraz taki jak .O bóz  polski pod C hoc im em ” powin ien dać n ie ty lko 
wyobrażenie o sposobie prowadzenia wo jny w w. XVII, ale przedewszy- 
stk iem podkreślić narodowościowy skład wojsk stojących w chocimskich 
szańcach na straży Rzeczypospolite j. W pe łnym  dynam ik i i barwności 
obrazie tego obozu nie pow inno  braknąć m om entu , gdy wobec w idoku  
polskiej husarji, łamiącej p iechoty janczarskie, kozacy rzucają się ku 
Sahajdacznemu z krzykiem: „Puskaj ba t ’ku z Lachami u m ira ty ” . Program 
chce by dzieci, bez względu na język macierzysty, m og ły  na ławach 
szkoły polskiej przeżyć wspóln ie pewien m om ent wzruszeniowy, by w pa­
mięci ich w związku z przeszłością Państwa u tkw iła  postać Kazimierza 
W ie lk iego, opiekuna Żydów, Zygmunta  Augusta, najbardziej to le rancy j­
nego z królów, służących Polsce ks. O s trcgskkh , Sahajdacznego i Cho­
cimia, dlatego też pom ija  postać Chm ie ln ick iego; zagadnienie buntów  
kozackich skupia w okó ł beresteckiej rozprawy i kończy te sprawy obra­
zem ugody w Hadziaczu.
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Kurs historji kl. V kończy ser ja obrazów,  skupionych  wokół  pos taci  
J a n a  III. Nie jes t to ani kwest ją przypadku,  ani nie wynikło w sposób  
niejako mechan iczny  z u s to su n k o w an ie  ilości mater ja łu  do ilości czasu.  
Jeś l i  s łu sznem  jes t  to, co wyżej pow ied z iano ,  że ce lem wychowawczym 
mater ja łu  szcz. II j e s t - o b o k  uczucia przywiązania do Państwa — budzi< 
szlachetną,  d u m ą  z przynależności  do  niego,  zupełn ie  uza sadn ionem  jest 
psychologicznie takie  właśnie zakończen ie  kursu historji  w kl. V. Sob ie­
ski— to przecież os ta tn i  z wodzów Polski przedrozbiorowej ,  k tóry umiał  
zwyciężać n ietylko w bi twach,  ale i w wojnach.  Dziecko zetknie  sie ptzy  
okazji  Chocima i Wiednia z mate jko wskim o brazem ,  przedstawiającym 
Sobiesk iego po zwycięstwie wiedeńsk iem,  z twarzą  jaśniejącą  i promien ną,  
o to c z o n e g o  lasem kopij i skrzydeł  husarskich .

Wizja Polski, którą wyniesie ono z kl. VI, odchod ząc  na d w u m ie ­
sięczny wakacyjny wypoczynek,  bedzie p o dobn ie  pełna  m ajes ta tu ,  b lasku 
i pańs twowej  potęgi .

Słusznie twierdzi cy towana już H. Mrozowska,  że „pożyteczniej  jest 
wysuwać z przeszłości pańs twa te  obrazy,  k tóre  mogłyby być podnie tą  
do  naś ladownictwa,  niż te,  k tóre wywołują przygnęb ienie  i niesłusznie 
pozbawiają wiary we własny naród .  Bo wiara jest wszak silnym czyn­
nikiem dzi a ł ania” ‘).

W kurs ie klasy VI okok większego zagęszczenia faktów w obrębię  
mater ja łu  nauczania ,  z rozumiałego ze względu na walor pozn an ia  dzie­
jów czasów os ta tn ich  dla współczesności ,  dzięki większej  dojrzałości  
psychicznej  dziecka występuję  pełniejsze i wie lost ronniejsze  działanie 
przy p o m o c y  tegoż mate r ja łu  na jego psychikę  z p u n k t u  widzenia wy­
chowania  państwowo-obywate lskiego.

Obok  m o m e n t u  rozbudzenia  uczuciowego,  ukształ towania d um y 
z przynależności  do  własnego Państwa nasila sie tu nacisk na  uświado­
mienie  dwu prawd: a) n iepod leg łość  zdobywa się tylko orążnie  i płaci 
sie za nią krwią,  b) po t eg e  Pańs tw a bud uje  sie tylko wytężoną pracą.  
P ro gra m idzie tu po linji ukształ towania takiej  pos tawy  duchowej ,  przy 
•której „głąbokie poczucie  obowiązku  szarej  służby codziennej  oraz kult 
wielkiej ofiary, kul t  bo hater s tw a na rzecz tego najwyższego dobra

*) M rozow ska H. op . cit. 332.
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szego,  jaki em jest  własne  od zyskane Pańs two,  muszą  być żywe i gorące  
w duszach naszych wychowanków" 1).

Dwa te m o m en ty :  kult bohater s tw a,  za ceną  którego uzyskaliśmy 
ni epodległość  i kul t  pracy pokojowej ,  który ją powinien ugrun towa ć 
przewijają się przez wszystkie 4 cykle p ro g ram u  historji w kl. VI.

Przemyślenie  mate r ja łu  tej klasy ukazuje  b i rd zo  c iekawą r nar zu ­
cającą  się uwadze konst rukcję .

Cykl 1, rozpoczynający się od  „sm utnych czasów s ask ich ’ o b e j m u ­
je  d ram a ty czn y  ok re s  wysiłków zmierzających do od rodz en ia  Państwa 
i ruiny tych usi łowań,  zamknię te j  t rzecim rozbiorem. Bardzo częs to  sły­
szy się zdanie,  n i epozbawion e zresztą uzasadnienia ,  że uczyć o okres ie  
niewoli tych,  k tórzy urodzeni  w wo lnem  Państwie,  mają  to szczęście,  że 
niewoli,  j ako  p ew n eg o  s t anu bytu na r odow ego ,  wyobrazić sobie nie 
pot rafią,  jest  t ru d n o ,  że może  to jes t  wysiłek zm arnow any  i dla idei 
wychowania państwowo-obywate lskiego raczej szkodliwy, Analiza m a t e r ­
jału p ro g r am o w eg o  wskazuje  wyraźnie,  że n iem a w nim nic z tego,  co 
mog łoby  u j em n e  pierwiastki ,  poczucie  słabości narodowej  i krzywdy 
w duszy wychowanka stwarzać.  Ujęcie mater ja łu  jest  tak po m yś lane ,  że 
tragizm niewoli  dziecku będzie  dos tępn y,  że właśnie w duszy wo lnego 
i w wolności  urodzoneg o  dziecka polskiego m u szą  się s formułować  p e ­
wne sądy i z rozumien ie  wartości  n iepod ległego  bytu.

l-y cykl p ro g ram ow y mater ja łu  historji  kl. VI — to dramat .  Dramat  
wyraźnie dzielący się na trzy akty,  za mkn ię te  t r ze m a  rozbiorami .  Na tle 
szarej  „smutności*  czasów saskich reforma Konarskiego,  ko rpus  k ade ­
tów j ednos tkow e  us i łowania obudzenia  n a r o d u .  Wreszcie grom  I-go roz­
bioru,  pop rz ed zo nego  t ragicznym pro te s tem  Rej tana  i walką ko n fed e ra ­
tów barskich ,  o których pew ne wiadomości  muszą  wystąpić obok p o s t a ­
ci K. Pułaskiego.  Ten grom rozbiorowy wywiera j ed n ak  nieoczekiwany 
sku tek,  Pańs two terytor ja ln ie p o m nie j szone  budzi  się, mias t  j ed n o s t k o ­
wych wysiłków — żywiołowy, ogólny p ro c es  odrodzenia .  Gwał towna 
krzątan ina  w dziedzinie gospodarcze j ,  kul turalnej ,  us trojowej .  Sejm cz te ­
roletni uchwala  zasilenie skarbu,  powiększenie wojska,  zasadniczą  refor-

') Czerwiński Sławomir. Przem ów ienie  z okazji X rocznicy zwycięskiego o d p a r ­
cia najazdu  Rosji Sow., wygł. przez radjo  18. X. 1930 r. — O nowy idea! wychowaw­
czy str. 79.
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*nę Ustroju P a ń s tw a  w ko ns t y tu c j i  3 m a ja .  W y b u c h  o g ó l n e g o  entuz jazmu,*  
o g r o m n a  d y n a m i k a  ru c h u  o d r o d z e ń c z e g o ,  a p o t e m  w o j n a  1792 r. I w tej  
w o jn ie  k ie sk a  n ie  m i l i t a rna ,  bo  w a lka  b y n a j m n i e j  n ie  z os ta ła  r oz s t r zy g ­
n i ę t a ,  a le  k ie sk a  i m p o n d e r a b i l j ó w  w d u s z y  tych ,  na  k t ó r y c h  sp o czą ł  c ię ­
ż a r  p r z e r a s t a j ą c e j  ich siły decyz ji .  Drugi  rozb iór  Jes t  z a p o w i e d z i ą  ca łk o ­
w i t e g o  u p a d k u  P a ń s t w a ,  kraj o k u p o w a n y  p rz ez  o b c e  a r m j e ,  m e c h a n i z m  
p a ń s t w o w y  c a łk ow ic ie  o p a n o w a n y  i z a h a m o w a n y  przez  p r z e m o c  n a j a z d u .  
1 w tej chwili  rodzi  s ie  i po jawi a  n o w a  si ła,  k tó ra  m a  p rze ją ć  na  s i eb ie  
t r a d y c j e  n ie p o d le g ło ś c i  i c i ężar  walk i z n iewo lą :  o b ó z  n iepod leg ło śc iowy* 
P r z y s i ę g a  Kośc iu szk i ,  k tór ą  p r o g r a m  p o le c a  j a k n a j s t a r a n n i e j  u d o s t ę p n i ć  
u c z n i o m ,  ta kż e  przy p o m o c y  jej  t e k s tu ,  j e s t  n i c z e m  i n n e m ,  j a k  w ła śn ie  
chwilą,  n a ro dz in  o b o z u  n ie p o d l e g ł o ś c i o w e g o .  I n s u re k c ja ,  w k t óre j  b ie rze  
już  udz i a ł  lud wsi i m ia s t ,  ko ń c z y  sie k ie s k ą  m a c i e j o w i c k ą  i o s t a t e c z ­
n y m  u p a d k i e m  P ań s t w a ,  ale r ó w n o c z e ś n i e  rodzi  s ie  wśród  te j  kieski  
w a r t o ś ć  o g r o m n a :  wola  p rz y w ró c e n ia  n i ep o d leg ło śc i  w d r o d z e  walki  
o r eżn e j .  U p a d e k  P a ń s t w a  m u s i  być d z i e c i o m  u k a z a n y  j a k o  d r a m a t ,  j a k o  
d z ie jo w y  o b r a z  żywy,  k tó ry  o n e  przeżyją .

Cykl 11 o b e j m u j e  c z a s y  aż do  u p a d k u  p o w s t a n i a  l i s t o p a d o w e g o  
włącznie .  P r o g r a m  za le ca  dla z r o z u m i e n i a  i o d c z u c i a  d u c h a  tej  e p o k i  
p r z e p r a c o w a n i e  d o ń  ź róde ł :  o d e z w y  D ą b r o w s k i e g o  i JPjeśni  Leg jo n ó w .  
Ź r ó d ła  t e  m u s z ą  być  p r z e p r a c o w a n e  b a r d z o  s t a r a n n i e ,  m u s z ą  z n ich  
być  w y d o b y t e  w szys tk ie  c e n n e  war tośc i ,  k t ó r e  i s to tn ie  oś w ie t lą  dz ie jową 
e p o k ą  i s t a n ą  sią t r w a łą  w a r to śc ią  d u s z y  d z i e c k a 1). O k r e s  n a p o l e o ń s k i ,  
u j ę ty  w b a r w n e  ob ra z y ,  u z u p e ł n i o n e  p o m o c n i c z ą  l e k tu r ą  dla młodz ieży ,  
m u s i  być pr ze z  nią d o b r z e  o d c z u ty ,  a f a k ty  1807 i 1815 r., u t w o r z e n i e  
K s i ę s t w a  W a r s z a w s k i e g o  i Kró l es tw a  K o n g r e s o w e g o ,  z r o z u m i a n e  j ako

,l) Nauczyciel te rzeczy musi sam przedewszystkiem bardzo gruntownie prze­
pracować. Wystąpi tu potrzeba dobrej uzupełniającej lektury na poziom ie nlepod-  
ręcznikowym. Szczególnie  dużą rolą pomocniczą dla nauczyciela m ogą oddać cenne  
opracowanie monograficzne, czasami nawet bardzo krótkie. Tak np. wydana w 1917 r- 
w Warszawie króciutka praca prof Wł. Sm oleńskiego—Jan Henryk Dąbrowski, synte­
tyczna i zwarta, doskonale oświetla postać twórcy Legjonów Wloskicb i ukazuje wy­
raźnie, iż pewne specyficzne ustosunkowanie „opinji publicznej” do wielkości ludzkiej 

-i decyzji czynu jednakie było w końcu wieku XVIII i na początku wieku XX. Dobrą 
lekturą p om ocriczą  dla nauczyciela m ogą być również popularno - naukowe m on o­
grafie flr. Śliwińskiego.

( P rzyp . aut):
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c zęśc io w e  zw yc ię s t w o  o b o z u  n i e p o d l e g ł o ś c i o w e g o  i c z ę ś c io w e  zrea l izo­
w ani e  idei  n i e p o d l e g ł o ś c i  p r zez  w a lk ę  o r ę ż n ą .  N a s t ę p n y  p i ę t n a s t o l e t n i ’ 
o k r e s  p o k o j u ,  w y p e łn io n y  o g r o m n ą ,  k o n s t r u k c y j n ą  p r a c ą  g o s p o d a r c z ą  
m u s i  być  wyz yskany  w y c h o w a w c z o  dla „ksz ta łcen ia  g ł ę b o k i e g o  z ro z u ­
m ie n ia  szare j  s łuż by  c o d z i e n n e j ” i t r a k t o w a n y  ja k o  e t a p  s k u p i e n i a  sil 
d o  no wej  walki .  P o w s t a n i e  l i s to p a d o w e ,  ru c h  r e w o lu c y jn y  m łodz ieży  
i wojska ,  ruch  idący  „z d o ł u ”, n a c e c h o w a n y  o g r o m n e m  b o h a t e r s t w e m  
żołn ie rzy  i p o j e d y ń c z e m i  p r z e b ł y s k a m i  o g r c m n y c h  w o j s k o w y c h  t a l e n t ó w  
(P rą d z y ń sk i  p o d  Igani am i) ,  m u s i  być  u ś w i a d o m i o n y  w y c h o w a w c z o ,  j a k o  
z m a r n o w a n i e  p i e r w s z o r z ę d n e g o  m a t e r j a ł u  p r z e d  d e c y d u j ą c ą  ro zg ry wk ą 
pr zez  za s a d n ic z y  b rak ,  b r a k  w o d z a ,  k tó r y b y  m ia ł  w ia rę  i wol ę  zwy­
c ię s tw a .

Trzeci  cykl  r o z p o c z y n a  się o d  p o w s t a n i a  s t y c z n io w e g o .  P o m i n i ę t y  
zo s ta je  ca łk ow ic ie  t r z ydz ie s t o le tn i  o k r e s  czasu ,  w y p e ł n i o n e g o  m a r t y r o ­
logią i k o n s p i r a c j ą ,  d o p r o w a d z a j ą c ą  d o  n i e u d a n y c h  p r ó b  walki .  W p e w ­
nych  oko l ic ach  m o g ły  s ię p r z e c h o w a ć  w s p o m n i e n i a  tyc h  cz asów  i t a m  
też  m o ż l iw e m  będz ie  w p r o w a d z e n i e  p e w n y c h  o b r a z ó w ,  ( P a n t a l e o n  P o '  
tocki  w Sie d l cach ,  C e y n o w a  w S t a r o g a r d z i e  na  P o m o r z u  w 1846 r.), pro 
g r a m  b o w i e m  za lec a  u w z g l ę d n i e n i e  pr zesz łośc i  p o s z c z e g ó ln y c h  m i e j s c o ­
wości  i r e g jo n ó w ,  sz czeg ól n ie  za ś  ich udz i a łu  w w a lk a c h  o n ie p o d l e g ł o ś ć ,  
d ążeni e  j e d n a k  d o  r o zsz e rzen ia  m a t e r j a ł u  n ie  b y ł o b y  b e z p i e c z n e ,  m o g ł o b y  
s ię  b o w i e m  o d b i ć  na  cyklu  o s t a t n i m ,  k tó ry  nie  m o ż e  b yć  t r a k t o w a n y  
sk ró to w o .  P o w s t a n i e  s ty c z n io w e  s k u p i  s ię  w o k ó ł  pos ta c i  T r a u g u t t a ,  
z u w z g l ę d n i e n i e m  n a t u r a l n i e  lo k a ln y ch  w s p o m n i e ń ,  k t ó r e  w n i e k t ó r y c h  
o k ol ic ach  s ą  j e szcze  żywe.  J a k o  ź r ó d ło  d o  o p r a c o w a n i a  p r o g r a m  p o ­
d a je  p ie śń  „ B oże  c o ś  P o l s k ę " ,  k t ó ra p o d k r e ś l L l u ł a t w i  z r o z u m i e n i e  walki  
1863 r., p o d j ę t e j  w z n a c z n e j  części  b ez  wi a ry  w zw yci ęs tw o,  walki ,  k tóra
mia ł a  p o d t r z y m a ć  d ą ż e n i a  n i e p o d l e g ł o ś c i o w e  i to  z a d a n i e  s p e ł n i ł a ,  nie
poz w al a ją c  w y tw orz yć  się pr zyzw yc za je n i u  do  niewol i .  W śr ó d  n a s t ę p n y c h  
o b razó w ,  d o ty c z ą c y ch  p o p o w s t a n i o w e j  ma r ty ro lo gj i  w o b u  w y p a d k a c h ,  
a w ięc  przy p r z e ś l a d o w a n i a c h  w z iemi  C heł m sk ie j  i na  t e r e m e  z a b o ru  
p r u s k i e g o  (D rz y m a ła )  m u s i  być  p o d k r e ś l o n y  m o m e n t  o p o r u  i o b r o n y .  
Na  t le p o p o w s t a n i o w e j  „ p r a c y  o r g a n i c z n e j ” na leżyc i e  m u s z ą  by ć  w y d o ­
b y te  fak ty  r e n e s a n s u  n a r o d o w e g o  m i m o  p ol i tyczne j  n iewol i  i tu  p r o g r a m  
d a je  obraz :  „ p r z e b u d z e n i e  s ię n a r o d o w e  lu du  ś l ą s k i e g o ” . W związku 
z z a g a d n i e n i e m  e m i g r a c j i  p e w i n n y  być  p o d k r e ś l o n e  d w a  m o m e n t y :  tra- 
g e d j a  e m i g r a n t a  po ls k ie g o ,  n a d  k t ó r y m  n a  o b czy źn ie  nie czuw a ła ,  t ak  
jak  dziś,  o p i e k u ń c z a  r ęka  w ł a s n e g o  p a ń s t w a  i j e g o  g o s p o d a r c z a  s k r z ę t n o ś ć  
łącznie* ż p rz y w ią z a n ie m  d o  „ s t a r e g o  k r a j u ” .
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Mater ja ł  h is tor j i  cyklu po  r. 1863 z n a k o m i t ą  p o m o c  i u z u p e łn ie n i e  
z n a j d z i e  w ję z y k u  p o ls k im .  Ten  o k r e s  dz iec i  m u s z ą  d o b r z e  z rozum ieć  
i odczuć :  fak t ,  ż e  jes t  t o  na jd łuższy  o k r e s  „ci szy” na  z ie m ia c h  polsk ich ,  

i e  o p ó r  wsze lk i  o g r a n i c z a  się w y łąc zn ie  d o  b i e r n e g o  o p o r u  d o p r o w a d z a  
d o  s t o p n i o w e g o  z w ę ż e n ia  d ą ż e ń  d o  n i epo d le g ło śc i ,  z d a w a ł o b y  się b e z ­
n a d z i e jn y c h  w o b e c  o g r o m n e j  p r e d o m i n a n c j i  p a ń s t w  zaborczych .

Te  p r a w d y  m u s z ą  być  dz ie c io m  d o b r z e  u ś w i a d o m i o n e ,  t ło h i s t o ­
ryczne ,  na  k t ó r e m  wy s tąp i  w alka  o s t a tn ia ,  już zw yci ęska ,  m u s i  być  d o b r z e  
p o d m a l o w a n e ,  by dz iec i  m o g ł y  z r o z u m i e ć  i o d c z u ć  wie lką  rolę Ma rs za ł ka  
P i ł s u d s k ie g o ,  w okó ł  po s t a c i  k t ó r e g o  s k o n c e n t r u j e  s ię  m a t e r j a ł  cyklu 
c z w a r t e g o ;  by  z roz um ia ły ,  ż e  d łu g a  n i ew ol a  m o g ł a  prz ec ie ż  d o p r o w a d z ić  
d o  pr zew agi  tych  w n a r o d z ie ,  k tórzy  do  niewoli  zaczęl i  j a k  do  s t a n u  n o r ­
m a l n e g o  przywyka ć ,  że t ę s k n o t a  za n i e p o d le g ło ś c ią  m o g ł a  się s t a ć  m a ­
r z e n i e m  o d ś w i e t n e m ,  b ez  p r ó b  rea lizacj i .

Z r o z u m i e n i e  tła e p o k i  i i s t o t n e g o  s t a n u  s p o ł e c z e ń s t w a  w o k r e s ie  
p o p r z e d z a j ą c y m  w ie lk ą  w o j n ę  pozwol i  d z i e c i o m  z r o z u m i e ć  t r u d  p r z y g o ­
t o w a ń  d o  walki  zb ro jn e j  i w a g ę  inicjatywy.  D a ta  6. VIII. 1914,  związany  
z nią h i s to ry czn y  rozkaz  z 6.  VIII. 1915 r. i p i e ś ń  „ P ie rw sz a  Bryg ada*  
( rozkaz  i p ie śń  t r a k t o w a n e  jako  p i e r w s z o r z ę d n e  ź ródło)  m u s z ą  być  przez  
dzieci  o d c z u t e  ja k o  war tośc i ,  k tó re  z a m y k a j ą c  n ie w o ln e  wczora j ,  o t w i e ­
rały d r o g ę  d o  w o l n e g o  ju t r a .  O b r a z k i  z wa lk  L e g j o n ó w  i dz ia łań  P.  O.  W .  
m a j ą  podkr eś l ić  n ie ty l ko  b o h a t e r s t w o  żołnie rzy,  a le  p r z e d e w s z y s t k i e m  fak t  
żyw io ło w eg o  n a r a s t a n i a  sił o d n o w i o n e g o  przez  M ar sz a łk a  P i ł s u d s k i e g o  
o b o z u  n i e p o d l e g ł o ś c i o w e g o  w Po lsc e .

„ O b r a z k i  z w ę d r ó w e k  i walk  inn yc h  f o rm a c y j  po ls k ic h"  m u s z ą  p o d ­
kreś l ić  ich p o w s t a n i e  j a k o  d o w ó d  n a r a s t a n i a  sił t e g o  o b o z u ,  j a k o  w yni k  
de cyz j i  z 6. VIII. 1914 r. „ rz u c e n ia  n a  sza l ę  po lsk ie j  szab l i " .  D a ta  11. XI. 
1918 r. p o w in n a  być dla dz ieci  n a t u r a l n y m  w y n i k i e m  akcji  wyzwole ńcze j ,  
a przy w ła śc iw e m  t r a k t o w a n i u  w y c h o w a n i a  p a ń s t w o w o - o b y w a t e l s k i e g o  na 
t e r e n i e  szkoły,  nac is k  na  jej z a p a m i ę t a n i e  i w ła śc iw ą  o c e n ą  d o n i o s ł o ś c i  
p o w in ie n  być  z b ę d n y ,  dzieci  p o w i n n y  ją  s o b i e  pr zyswoić  b o w i e m  już 
wc ześn ie j .

O d  d n ia  11.XI. 1918 r. d z ie c k o  z n ó w  w ch o d z i  w k r a in y  n iewoli ,  
p r zez  k tó rą  p r z e p ro w a d z i ł  ją ku r s  ki. VI d o  w o ln e g o ,  w ł a s n e g o  P a ń s t w a ;  
we jść  o n o  p o w i n n o  z b o g a c o n e  o cały z a s ó b  tych  p ie r w ia s tk ó w  w y c h o ­
wawczych ,  k t ó r e  tk wią  w m a t e r j a l e  h i s to r y c z n y m  I i II s z c z e b la .  Szkoła  
*nusi r o z p o r z ą d z a ć  o d p o w i e d n i ą  i lością cz a su  n a  o p r a c o w a n i e  w y p a d k ó w
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dziejowych lat ostatnich, przyczem graniczną datą dla materja łu histo­
rycznego powin ien być w VI ki. szkoły powszechnej czerwiec tego r. 
szk. w k tó rym  dana klasa kończy nauką szkolną. Szczególnie po 11.XI.18r. 
starannie powinien być opracowany r. 1920, wojna świeża jeszcze 
w pamięci społeczeństwa, pierwsza od czasów Sobieskiego wojna zwy­
cięska, prowadzona przez Polskę, warunki bytu politycznego wskrzeszo­
nego państwa (granice i sąsiedzi) i w arunk i jego bezpieczeństwa, walka
0 ustrój, k tó ryby  gwarantował siłę i spoistość organizmu państwowego, 
(konstytuc ja i r. 1926) rola Prezydenta Rzeczypospolitej, pozytywne sta­
rania o gospodarczą odbudowę Państwa i ogrom ne osiągnięte efekty, 
ze szczególnem podkreślen iem roli morza i znaczenia Gdyni.

Nauczanie h is to r j i  w ki. VII, na które przypada po 4 godz. tygod­
niowo w drugim  półroczu szkolnem, jest właściwie wychowaniem peń- 
stwowo-obywate lsk iem na tle zagadnień życia państwowego i społecz­
nego, z k tó rem i dziecko się zetknie, naświetlonych materja łem histo­
rycznym, przyswojonym w dwu szczeblach poprzednich. Program u ję ty  
tu jest w trzy cykle, a sam układ tych cyk l i  ma swoją wym owę dla 
nauczyciela.

Cykl 1 dotyczy Państwa i jego s truk tu ry  organizacyjno - ustrojowe). 
Punktem  wyjścia do pracy wychowawczo-dydaktycznej musi tu b )ć  ma- 
terja ł aktualny, współczesny, gromadzony przez same dzieci. MaterjaS 
ten powinien prowadzić do staw ania pewnych problem ów, na który 
odpowiedź padnie po uwzględnieniu „p rzyk ładów  z dziejów Polski*
1 zestawieniu pewnych zagadnień z życiem drobnych kom órek  crgens- 
zacyjno-społecznych, co może być często doskona łym  przykładem) i ilu­
stracją dla spraw szerszych, dotyczących Państwa. W yprowadzen ia  za­
sadniczych prawd, dotyczących naprzykład roli Prezydenta Rzeczypospo~ 
lite j, Rządu, Sejmu i Senatu z przykładów uchwytnych w środowisku, 
traktowanie Państwa analogicznie do w ie lk ie j, wspólnej gospodark i,  
wspólnego dobra wszystkich obywateli, może te prawdy przyswoić is to t­
nie, n iewerbaln ie. Związany z tem i sprawami materja ł przeszłości poz­
woli te prawdy siln ie udokum entow ać i ustalić.

Cykl drug i obe jm uje  „obow iązk i obywateli polskich wobec Państwa . 
Znów tuta j pożytecznem będzie często wyjście od spraw miejscowych., 
podobnie jak w cyk lu  pierwszym.

Dziecko musi być postawione, jako przyszły obywatel wobec real­
nych warunków życia państwowego. Obowiązki jego wobec Państwa
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m u szą  być cz em ś  n a tu ra lnem ,  wypływa jącem w oczywisty s p o só b  z fak tu  
Korzystania z d o b r a  wspó lneg o ,  musi  ono  być zo r jentow ane jakie o b o ­
wiązki winne  jest  Pańs twu i d laczego,  musi  po czuć  się jego składową 
cząs tką,  odpowiedz ia lną  za dobro  ca łości.  Pro gram daje  szereg przykła­
dów zagad n ień ,  k tó re  powinny  być w toku pracy rozpatrzone;  dotyczy 
to  obowiązków (funkcyj) publ icznych,  do jakich obywate l  może  być p o ­
wołany.  Przy opracowywaniu  t e g o  lepiej  wziąć te funkcje ,  k tó re  i s to tn ie  
w d a n e m  ś rodo wisku  dziecko w przyszłości b ęd ą  czekać ,  funkcje  rea lne ,  
z k tó remi  dz iecko  już się s tyka .  I nie należałoby s tawiać  zagadn ien ia  
w płaszczyźnie:  co zrobiłby „jakiś" oby wa te l?  — a w płaszczyźnie:  co 
zrobiłbyś  ty, jako sołtys,  wójt,  czy co doradzałbyś  jako cz łonek g r o ­
m ad y  wiejskiej? Miech się dzieci wspólnie  n a d  tern zas tanowią .  Matu­
ra ln ie nie będzie  tu o p ra c o w an a  recep ta  i przepis  p o s tęp o w an ia  w przy­
szłości, nie wiemy,  gdzie nasz  uczeń  kiedyś  się znajdzie,  ani  jak  zm ie ­
nią się rea lne  warunki  życia d a n e g o  środowiska .  Takie j ed n ak  p ode j ­
śc i e  d o  zagadn ien ia  obywate ls twa i obowiązków zm us i  dziecko do zaję­
cia czynnej  pos tawy  wobe c p ew nego  zagadnienia ,  wytworzy w n iem  dy­
spozycję  do s tawianie  sob ie  w przyszłości pytania:  co jabym zrobił i jak 
ja to  zrobię?  Zresztą  całe życie spo łeczne szkoły musi  być tak zorgani­
zo w an e ,  by w dziecku wytwarzały się przez sam  fakt  współżycia w gru­
pie społeczne war tości .

Zebranie  w t rzecim cyklu p ro g r am o w y m  kl. VII zag ad n ień  do tyczą­
cych uprawnień  obywate lskich ,  jest  wyraźną wskazówką,  jak te zagad­
nienia powinny być o p raco w an e .  Wysunięcia na p lan  pierwszy Państwa 
i jego organizacji  oraz obowiązków obywate lskich  wyraźnie wskazuje,  
ze prawa ob yw ate lsk ie  mają  być ro zumiane  j ako  nas tęps tw o  i wynik 
spe łn ieni a  okreś lonych wobe c Pańs tw a obowiązków.  Szkoła musi  r e s ­
p ek to w ać  za sadę  za leżności  up rawnień  od  spełnianych obowiązków 
i w myśl  tej za sady wychowawczo oddziaływać.  Maturalnie i tu nie m ożna 
iść po linji pouczeń,  p u n k t e m  wyjścia mus zą  być rea lne i d o s t ęp n e  o b ­
serwacj i dz iecka warunki  życia spo łecz nego  i pańs twow ego .  W za k o ń ­
czeniu  mate r ja łu  p ro g r am o w eg o  znajduje  się zagadn ien ie  opieki Państwa 
nad'  obywate lem na obczyźnie;  zagadnien ie  to powinno wprowadzić 
dziecko w zrozumien ie  tych zmian,  jakie wywołało pow stanie  Państwa 
dla życia i losu emigracji .  Wystąpi  tu wdzięczny mater ja ł  porównawczy 
łosu  e m ig r a n ta  polskiego z czasów niewoli (kurs kl. VI) i jeg o sytuacji  
obecnej .

W związku z nau c zan iem  historji  na wszystkich poziomach,  aie
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szczególnie  si lnie w szcz. ill, wystąpią  zagadn ienia  miejscowości  i regjonu ,  
ą  wśród nich częs to wychowawczo t r u d n e  zagadnienia różnic kul turalnych,  
religi jnych i narodowościowych.  Spraw tych do tkną łem  przy om awian iu  
mater ja łu  i zagadn ień wychowania  pańs twow o-obyw ate lski ego  w szcz. II. 
Spraw tych szkoła nie może pominąć ,  ani  zbagatel izować,  nauczyciel  
musi  zająć wobec nich s tanowisko wychowawcze zgodne z t radycją Pań* 
s twa i jego in te re se m  współczesnym.  Wytyczną jego pos tępo wania  p o ­
winna tu być najszlachetniejsza,  zgodna z t radycją  polską  to lerancy jność  
1 ważkie wskazania ,  rzucone w odczycie .Kon sty tuc ja  a wy chowanie  
publ iczne”, wygłoszonym 28.XI.1929 r. w Wilnie przez Ministra W. R. 
i O. P., ś. p. Sł. Czerwińskiego:  . p o d  grozą u t ra ty  n iepodległości  Państwa 
wychowanie publ iczne  w Polsce mus i  być tak prowadzone,  żeby każdy 
Polak, zan im zostanie  cz łonkiem s t ronnictwa pol itycznego, był przedew- 
szystkiem pańs tw ow c em .  Pod grozą nieos iągnięcia  nigdy t rwałego m o c a r ­
s twowego  s tanowiska  Polski wychowanie  publ iczne  musi  być tak  prowa­
dzone,  aby każdy w Polsce urodzony i w Polsce żyjący Ukrainiec,  Żyd 
czy Niemiec ,  zanim zostanie świadomym pracownikiem na polu kul tury 
swojego ściślejszego społeczeństwa ,  czuł i rozumiał,  że ma być przedew- 
szys tkiem d obry m  obywate lem Najjaśniejszej  Rzec zypospo l i te j*).

Wychowanie  pańs twowo-obywate l sk ie  jednostki ,  ukształ towanie oso­
bowości  ludzkiej  wogóle ,  za leżne  jest  od  ca łego splotu  różnych cz ynn i­
ków — szkoła jes t  j ed n y m  z nich,  bardzo ważnym,  ale niekoniecznie 

-rozstrzygającym; kszta ł towanie  s t ru k tu ry  społecznej  osobowości  ludzkiej  
odbywa  się w znacznej  mierze w tym okres ie ,  kiedy dziecko zn a jd u je  
się już poza  m ura m i  szkoły,  w okres ie  młodzieńczym.  Wszystko to j e d ­
nak  nie osłabia pos tu la tu  konieczności  zajęcia się ksz ta łceniem tej s t ru k ­
tury  psychicznej  już na t e ren ie  szkoły powszechnej .  Szkoła nie m o że  
zakończyć wy chow an ia  j edno s tk i  w 14 r. jej życia pozytywnym rezul ta­
te m ,  może j ed n ak  s tworzyć c e n n e  „zad a tk i ” w psychice,  n ad a ć  tej j e d ­
nostce  okreś lony ki erunek  rozwojowy i przez to na dalsze  jej ksz ta ł to­
wanie się oddziałać.  Uświadom ienie  sob ie  przez szkołę,  że jednos tki  
.m u s z ą  w wyższym s topn iu  przyjąć Pań stwo  we  własną  duszę ,  m u s z ą  
w s t rzeżeniu  wszystkich swoich in teresów i p rz ek onań  pos tęp ow ać i j ako  
osobis tości  pe łne  ch a ra k te r u  i jak o przedstawicie le  pań s tw o w e g o  ładu. 
i jedności ” 2), podyk tu je  jej właściwe drogi p os tępow a n ia  wychowawcze-

*) Czerwiński S ław om ir. O now y id ea ł w ychow aw czy, str. 49.
2) F oerster, Fr. W.  S ta a tsb u rg erlich e  E rzichung.
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£}o w ramach programu każdego poszczególnego przedmiotu i w ogól- 
nem uzgodnieniu i rozplanowaniu całości pracy wychowawczej, wreszcie 
może zwrócić uwagę na palący problem działania wychowawczego na 
środowisko swoich b. wychowanków i nasunąć wartościowe koncepcje 
kontynuowania tego wpływu wychowawczego, do którego w całej pełni 
sprzyjające warunki stwarza nowy program szkoły powszechnej, a szcze­
gólnie znajdujący się w jego obrębie materjał przeszłości historycznej 
i współczesności państwowej.

Warunki um ieszczenia ogłoszeni Vi strona zł. 80.— Va strony 45 zł.— Vl atrony 
**• 25-— ł//* str. zł. 15.—. Ogłoszenia umieszcza się tylko po zapłacenia zgńry 
Przypadające] należności (konto Nr. 30466) w P. K. O. Administracja pozostawia bez 
odpowiedzi nadesłane do druku ogłoszenia, o ile jednocześnie należność nie została

wpłacona.

D ruk. ,.L ux” , W ilno
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K S I Ą Ż N I C A  - A T L A S  S. A.
Lwów, Czarnieckiego 12. Te!. 3-45. Warszawa,  Nowy Świat  59. T eł .5-87-59.

r o z p i s u j e

K O N K U R S
dla nauczycie l i  szkół  ogólnokształcących powszechnych i średnich,  szkół 

zawodowych oraz zakładów kształcenia nauczyciel i  na temat :

„ Ś w ia t i Życie*4, z a r y s  e n c y k lo p e d y c z n y  w sp ó łc z e ­
sn e j w ie d z y  i k u ltu r y , ja k o  n o w o c z e sn a  pom oc  
s z k o ln a  (w sk a zó w k i m e to d y c z n e  d la  n a u c z y c ie la ) .

Prace konkursowe ,  dowolnej  objętości ,  należy nadsyłać  w nieprze­
k ra cza lnym  term in ie  do dnia 15 lu tego 1934 r., pod a d r e s e m  S. A. 
Książnica Atlas,  Warszawa,  Nowy Świat 59, z zaznac zeniem  na koperc ie  
„K onkurs  Świata i Życia” .

Każda praca  winna być zaopa trzon a w godło,  nazwisko zaś i ad res  
a u t o r a  p o d a n e  na  osobnej  kar tce,  umieszczonej  w zakle jonej  kopercie.  
K o p e r t ę  t ę  należy zaopatrzyć  w takie s a m o  godło  jak pracę  konkurs ow ą  
I sp iąć  z kar tą  tytułową pracy.

Za naj lepsze p race  wyznacza się nas tępu jące  nagrody:

1) n ag ro d ę  pierwszą w kwocie zł. 300, płatnej  gotówką
2) nag ro d ę  drugą w formie  bezpła tnej  p r e n u m e ra ty  Świata i Ży­

cia, t o m  1—V
3) n ag r o d ę  t rzecią w postac i  kom pl et u  Bibljoteki Przekładów Dziel 

P edagogicznych,  względnie wyboru innych wydawnictw S. A* 
Książnica-Atlas w ogólnej  kwocie  zł. ICO ceny katalogowej .

Książnica-Atlas  S. A. zast rzega  sobie  prawo własności  wszystkich 
nag ro dzon ych i wyróżnionych prac  kon ku rsow ych i ogłoszenia ich d iu k iem .

Skład Sądu Konkursowego s tanowią:  PP. Prof. Wiktor A m b ro z iev icz t 
d y r e k to r  G im naz jum  P a ń ^ w .  im.  Ste fana  B a to reg o  w Warszawie;  Prof. 
S te fa n  Drzewiecki,  profesor  g imnazjum;  Prof. B enedykt Kubski, P rzew o d ­
niczący Sekcj i  Pedagogicznej  Z. N. P.; Dr. Z y g n v n t  Łempicki,  profesor Uni­
w e rs y t e tu  Warszawskiego,  re d ak to r  naczelny Świata i Życia; Dr. Bogdan  
N aw roczyńsk i ,  profesor  Uniwersyte tu  Warszawskiego.

W yn ik  Konkursu  zos tanie ogłoszony w Przeglądzie Wydawnictw 
S. A. Książnica-Atlas,  nagr od zen i  zaś zos taną  powiadomien i  bezpoś rednio .


